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Polka władająca 
15 językami

Wallace udziela wywiadu pismu francuskiemu 

iisipdinEiiwi0 
a Widmo wielkiego bezrobocia w Ameryce — Bez­

radność rządu amerykańskiego — Podstawą ONZ 
— pełne osiągnięcie porozumienia między St.

Zjednoczonymi i Zw. Radzieckim

Za nielada fenomen uchodzi w Lon_ 
dynie przystojna Polka, p. Zofia 
Czechowicz, władająca 15 językami, 
a mianowicie poza językiem oj czy. 
stym: angielskim, rosyjskim, fran­
cuskim, niemieckim, włoskim, hisz­
pańskim, szwedzkim, duńskim, nor- 
weskim, czeskim, bułgarskim, serb­
skim, ukraińskim i portugalskim. 
Pani Czechowicz jest córką niegdyś 
zamożnej rodziny polskiej. Podczas 
inwazji Hitlera na Polskę, we wrze­
śniu 1939 r., uciekła z mężem do Lon­
dynu. Na zdjęciu widzimy ją przy 
biurku w lotniczym wydziale infor^ 
macyjnym, gdzie załatwia pasażerów 
niewładających językiem angielskim. 
Pokój jej pracy niejednokrotnie za­
mienia się więc w różnojęzyczną wie­

żę Babel—

PARYŻ (PAP). Były minister 
handlu Stanów Zjednoczonych 
Wallace udzielił wywiadu kores­
pondentowi dziennika francuskiego 
„Le Populaire". Przyjął on spra­
wozdawcę w biurze tygodnika 
„New Republic?, którego kiero­
wnictwo od kilku tygodni spoczy­
wa w rękach Wallace’a.

Pierwszym tematem poruszonym 
w wywiadzie była naturalnie spra­
wa wyborów w Stanach Zjednoczo­
nych. Wallace stwierdził, iż na­
ród amerykański jest zmęczony 
gospodarką wojenną i nie bardzo 
orientuje się w sytuacji politycz­
nej. Wyborcy głosowali nietyle 
za partią republikańską, ile prze­
ciwko trudnościom gospodarczym. 
Dlą Wallace’a nie4 ulega wątpliwo­
ści, iż zbliża się kryzys gospodar­
czy i groźba bezrobocia. Gdy na­
dejdzie chwila, kiedy tysiące bez­
robotnych daremnie będzie poszu­
kiwało pracy, naród amerykański 
zrozumie jak źle zrobił, składając 
swe losy w ręce republikanów.

Rząd amerykański również czę­
ściowo ponosi odpowiedzialność 
za rezultat wyborów. Wobec naj­
poważniejszych zagadnień nie za­
jął on zdecydowanego stanowiska 
— twierdzi Wallace. Doprowadziło 
to do tego, iż miliony wyborców 
demokratów i niezależnych wstrzy­
mały się od głosowania.

Jako dawny współpracownik 
prezydenta Roosevelta, Wallace 
wyraził obawę, że nowoobrany 
kongres skłonny będzie poświęcić 
interesy narodu swoim rozgryw­
kom politycznym, jak to uczynił 
po pierwszej wojnie światowej.

Na zakończenie Wallace podkre­
ślił, iż podstawą ONZ jest osiągnię­
cie pełnego porozumienia między 
Stanami Zjednoczonymi i Związ­
kiem Radzieckim. Porozumienie 
takie leży w interesie klasy pra­
cującej całego świata.

Strajk powszechny w Egipcie
na znak protestu przeciwko umowie angielsko-egipskiej

LONDYN (TASS). Partia wat- 
distów x byłym premierem Nahas 
Paszą na czele uchwaliła przepro­
wadzić w całym Egipcie strajk po­
wszechny na znak protestu prze- 
alw umowie wrrgkslsko- egipskie}. 
Komitet wykonawczy partii Wafd 
uchwalił również zakwestionować 
w ONZ proponowaną nmowę, któ­
ra według jego zdania „opracowa­
na jest pod, naciskiem Anglii” i 
rozpocząć kampanią czynnego opo-

Goście kanadyjscy 
w opuścili Warszawę
WARSZAWA (PAP). Z lotniska 

warszawskiego odlecieli samolotem do 
Londynu goście kanadyjscy Mac 
Dougall i Majtczak. Na lotnisku że­
gnali ich przedstawiciele władz pol­
skich, Zarządu głównego PCK oraz 
naczelnik Wydziału Amerykańskiego

Podkomisja dla sprawy Hiszpanii
Stanowcze oświadczenie delegata ZSRR Gromyko

NOWY JORK (obsł. wł.). W czasie

MSZ.

debaty na temat Hiszpanii delegat 
radziecki, Gromyko, oświadczył, że 
jedyną rzeczą, jaką można zrobić w 
sprawie reżimu gen. Franco — Hisz­
panii, jest zerwanie stosunków dyplo-

Kandydatura Thoreza upadła
Otrzymał on 259 głosów przy 318 wstrzymujących 

się od głosowania
PARYŻ (PAP). W głosowaniu nad

kandydaturą nowego premiera rządu 
francuskiego przywódca partii ko­
munistycznej Maurice Thore® nie u- 
zyskał wymaganej absolutnej więk­
szości głosów, otrzymując tylko 259 
głosów przy 318 wstrzymujących się. 
Za kandydaturą Thoreza głosowali 
posłowie komunistyczni i socjalistycz-
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ni. Wobec upadku kandydatury przy­
wódcy komunistów zapowiedziano na­
stępne głosowanie. Poza Thorezem 
wysunięto obecnie kandydaturę do­
tychczasowego premiera Bidault, z 
partii postępowych katolików oraz 
drugiego przedstawiciela tej partii — 
b. min, finansów, Schumana.

PARYŻ (obsł. wŁ). Na wczoraj­
szym posiedzeniu jedynym kandyda­
tem na prezesa ministrów był Tho­
rez, dzisiaj postępowi katolicy wysu­
nęli na kandydata byłego premiera 
i min. spr. zagr. Bidault. Socjaliści, 
którzy popierali kandydaturę Thore­
za, oświadczyli, że popierać będą każ­
dego kandydata i każdą koalicję, 
która uwzględni dwa zasadnicze po­
stulaty socjalistów:

1. Że partia komunistyczna wej­
dzie do rządu;

2. Że rząd będzie popierał gospo­
darcze postulaty programu socjali­
stów.

Postępowi katolicy dalej odmawiają 
poparcia dla rządu, w którymby pre­
mierem był komunista, a partia ko­
munistyczna oświadczyła, że nie po­
prze rządu, na którego czele stałby 
członek partii postępowych katoli­
ków.

matyeznych i gospodarczych, jak się 
tego domaga delegat Polski. Delegat 
Stanów Zjedn. oświadczył, że takie 
załatwienie sprawy przyniosłoby 
szkody jedynie narodowi hiszpańskie­
mu, a Franco jeszcze mocniej usado­
wiło w siodle, gdyż naród hiszpański 
czułby się dotknięty interwencją z 
zewnątrz. Delegat brytyjski poparł 
takie stanowisko delegata Stanów 
Zjedn. W wyniku debaty postanowio­
no utworzyć podkomisję, któraby się 
zajęła 10 wnioskami dot. Hiszpanii 
gen. Franco. Delegat brytyjski Shaw­
cross zaprotestował przeciwko skła­
dowi podkomisji, do której weszła 
przeważna część delegatów opowiada­
jących się za zerwaniem stosunków 
dyplomatycznych i gospodarczych z 
gen. Franco.

ni przeciw rządowi Sidki-Paszy, 
lub jakiemukolwiek innemu rządc 
wi, który zechce podpisać umowę. 
Przywódcy partii wyjeżdżają na 
prowincję w celu zorganizowania 
tam kampanii. . ,‘_

Widmo wojny domowe
w perskiii; Azerbejdżanie
LONDYN (TASS). .Radio w Ta 

brysie komunikuje, iż wobec pogró 
żek ze strony rządu teherańskiego. 
rząd Azerbejdżanu postanowił rozdać 
broń wszystkim robotnikom, członkom 
milicji ludowej i organizacjom mło­
dzieżowym, ażeby umożliwić obronę 
w wypadku zbrojnej akcji rządu te- 
herańskiego. Radio doda je, że w ca­
łym Azerbejdżanie odbyły się wiece, 
na których wzywano lud do walki.

Uchwały CKZZ
WARSZAWA (PAP). W Warsza­

wie zakończyły się obrady Central­
nego Komitetu Związków Zawodo­
wych, przy czym uchwalono rezolucję 
polityczną, rezolucję w sprawie sytu­
acji gospodarczej i specjalną rezo­
lucję w sprawie Daniny Narodowej.

Rezolucja polityczna stwierdza, że 
wybory powinny zadokumentować o- 
stateczne zwycięstwo Obozu Demo 
kracji Ludowej. Plenarne posiedzenie 
CKZZ w pełni akceptuje warunki, na 
jakich prezyrium CKZZ uchwałą z 
dn, 2. 9. 46 r. postanowiło wejść do 
bloku stronnictw demokratycznych.

Sztandar koła pocztowców gdańskich w dniu poświęcenia został udekoro­
wany krzyżem „Virtuti Militari" V-ej kl. za bohaterską obronę polskiej 
■poczty w Gdańsku, w 1939 r. Dekoracji dokonał kontradmirał Mohuczy

przed katedrą olwską. Foto-Ars, Gdynia.

Źródło siły 
Stronnictwa Pracy

„Źródłem siły politycznej nasze­
go ruchu jest konsekwentne reali­
zowanie zasad ideowo-programo- 
wych, ugruntowanych w długo 
letniej walce o dobro naszej Ojczy­
zny, w świadomości łączenia zdro­
wej tradycji z postępem. Pierwszy 
powojenny Kongres Stronnictwa 
Pracy daje wyraz swej niezłom­
nej woli dalszego i konsekwentne­
go realizowania tych zasad".

Tak brzmi jedna z podstawowych 
rezolucji niedzielnego Kongresu 
Stronnictwa Pracy. Rezolucja ta 
uchwalona została jednomyślnie, 

przy burzy oklasków przez z górą 
pięćset delegatów, reprezentują­
cych na Kongresie ośrodki ruchu 
wszystkich zakątków kraju. U- 
chwalenie jej poprzedziły liczne 
gorące przemówienia młodych 1 
starych działaczy ruchu, akcentu­
jące w sposób niedwuznaczny, że 
jest to postulat warstw zorgani­
zowanych w ramach Stronnictwa 
Pracy. Dali oni wyraz temu co 
myślą 1 czują szerokie masy orga­
nizacyjne Stronnictwa.

Ta podstawowa rezolucja Pierw­
szego Powojennego Kongresu Str. 
Pracy jest kontynuacją zasadni­
czego stanowiska ruchu na prze­
strzeni jego historii. Ruch ten, 
jak słusznie podkreśla rezolucja, 
czerpie swoje siły ze źródła zasad 
ideowo-programowych, ugrunto­
wanych w długoletniej walce o 
dobro Ojczyzny. Jeśli może się on 
szczycić wynikami swojej pracy 
na polu walki z germanizmem w 
okresie sprzed poprzedniej wojny 
światowej, Jeśli wynik tej walki 
o duszę robotnika polskiego 1 o 
fego przywiązanie do Ojczyzny o- 
kazał się zwycięski, to niewątpli­
wie ma to do zawdzięczenia temu, 
że działał w ramach zasad chrzę­
ści jańsko-społecznych. One to 
mobilizowały szeregi robotnicze na 
obczyźnie, one stanowiły wypróbo­
waną broń w tej walce. Podobnie 
w okresie międzywojennym, jak 
i w czasie ostatniej wojny, Str. Pra­
cy, działając w ramach swoich za­
sad Ideowo-programowych, mogło 
skutecznie pracować dla Narodu. 
Z tych zasad wypływał realizm 
polityczny i rodziły się możliwości 
skutecznego działania w nowych 
warunkach społecznych i politycz­
nych. Ruch chrześcijańsko-spo- 
łeczny mógł szybko wprzęgnąć Się 
w rydwan pracy państwowej, mógł 
szybko stanąć w pierwszych sze­
regach walczących o ugruntowa­
nie zasad sprawiedliwości społecz­
nej w nowej Polsce, o co walczył 
konsekwentnie na przestrzeni swo­
jej historii.

Pierwszy Powojenny Kongres 
Stronnictwa Pracy wykazał, że za­
sady ideowo-programowe ruchu 
chrzęści] ańsko-społecznego, są nie­
zmienne 1 w każdych warunkach 
mogą być skutecznie dla dobra Na­
rodu 1 Państwa realizowane. Dał 
wreszcie wyraz swej woli niezłom­
nego trwania przy tych zasadach. 
Jest to stanowisko jasne i niedwu­
znaczne 1 zobowiązuje wszyst­
kich, którzy w ramach tego ruchu 
chcą pracować.
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Napad na pociąg
we Francji

PARYŻ (PAP). W pobliżu Chau­
mont w departamencie Haute Marne 
bandyci w maskach, uzbrojeni w re­
wolwery napadli na pociąg pocztowy 
i skradli 21 worków, zawierających 
poważne sumy pieniężne. W wagonie 
pocztowym znaleziono kartkę z napi­
sem: „Rzetelna praca nie popłaca".

„Prawda** o konferencji czterech
Duże zasługi delegacji radzieckiej

MOSKWA (PAP). „Prawda** w 
przeglądzie międzynarodowym na te­
mat konferencji czterech ministrów 
spraw zagranicznych pisze między in­
nymi: „Należy spodziewać się szyb­
kiego zakończenia pracy nad przygo­
towaniem traktatów pokojowych. 
Społeczeństwo amerykańskie jest wy­
raźnie zadowolone z takiego stanu 
rzeczy. Usilne prace delegacji ra­
dzieckiej, dążącej do osiągnięcia u- 
zgodnionych uchwał, znajdują szero­
kie uznanie** — pisze „Prawda**, cy­
tując głosy obserwatora radiowego 
Swinga, agencji United Press i ga­
zety „New York Herold Tribune**.

Walka delegacji radzieckiej o prze­
strzeganie zasad demokratycznych 
przy zawieraniu traktatów pokojo­
wych z Włochami, Rumunią, Bułga­

Indie na przełomie
POZNAŃ, w grudniu

Wizyta wicekróla lorda Wavella 
i przywódców hinduskich z Pandit 
Nehru na czele w Londynie ma zna­
czenie przełomowe dla przyszłych 
losów 380-milionowego narodu. Ce­
lem wizyty ma być bowiem znalezie­
nie wspólnej platformy do dyskusji 
na temat form niepodległości pań­
stwa indyjskiego.

Jest rzeczą zrozumiałą, że Anglia 
nie chce zrezygnować ze swej perły 
Imperium, ale równocześnie stwier­
dza poważne niebezpieczeństwo w 
stosowaniu dotychczasowej zasady 
•divide et impera". Podtrzymywanie 
antagonizmów pomiędzy muzułma­
nami a braminami prowadzi do po­
działu narodu na dwa odrębne odła­
my, które dla realizacji swoich dą­
żeń wolnościowych będą na pewno 
szukały protektorów z zewnątrz.

Anglia pokazała już otwarcie, że 
nie życzy sobie ani ingerencji Sta­
nów Zjednoczonych ani Związku Ra­
dzieckiego w kwestiach Bliskiego 
Wschodu. Tym bardziej chciałaby 
uniknąć podobnej ingerencji w In­
diach.

W tym celu Anglia zdecydowała 
się na popieranie idei zjednoczenia 
państw muzułmańskich i pomaga 
wyraźnie dziełu konsolidacji zarów­
no w północnej Afryce jak i w przed­
niej Azji

Tymczasem niezadowoleni muzuł­
manie indyjscy są właśnie tą stroną, 
która objawia tendencje oderwania 
się od państwa Indii. Ażeby więc 
uniknąć niekonsekwencji w stosun­
ku do programu islamu, Anglia mu­
si znaleźć drogę do pogodzenia ich 
z Hindusami. Musi poczynić ustęp­
stwa dla jednych i dla drugich.

W ten sposób zamiast stosować 
politykę rozdziału i podburzania 
wzajemnego, rząd W. Brytanii sta 
nął wobec zagadnienia wprost prze­
ciwnego. Czy jednak taka nagła 
zmiana taktyki ma szanse powodze­
nia-? Pogodzenie koncepcji utworze­
nia wielkiego państwa muzułmań­
skiego z zachowaniem jedności Indii 
napotyka na szereg poważnych trud­
ności Bezwzględne poparcie Ara­
bów na Bliskim Wschodzie przeciw 
Żydom usiłującym utworzyć swoje 
państwo w Palestynie jest sprawą na- 
ogół prostą. Arabów jest kilkana­
ście milionów, Żydów tylko niewielki 
procent tej liczby. Solidarny blok 
złożony z Egiptu, Arabii, Transjor- 
danii, Syrii, Libanu, Iraku i Iranu 
czyni próby żydowskie mało produk­
tywnymi. Żydzi mogą liczyć tylko 
na poparcie opinii niektórych sfer 
amerykańskich.

Odwrotnie jest w Indiach Jawne 
poparcie muzułmanów postawiło by 
przeciwko Anglii zdecydowaną 
większość narodu. Londyn zyskałby 
100 milionów ludzi a straciłby 280 
milionów. Nawet w sumie cały blok 
muzułmański od morza śródziem­
nego aż do terenów zachodnich In­
dii włącznie dałby zaledwie połowę

3 i pół miliona dolarów grzy wny 
nałożył sąd amerykański na zawodowy zw. górników 
a 10009 dolarów na przywódcę strajkujących górników 

Lewisa
NOWY JORK (obsł. wł.). Sąd Fe­

deralny w Waszyngtonie ogł. wyrok w 
sprawie przyw. górników Lewisa, któ­
ry uznany został winnym „zlekceważe­

rią, Węgrami i Finlandią — pisze 
„Prawda** dała pozytywne rezultaty. 
Nie udaje się nikomu zmusić delega­
tów radzieckich do wyrzeczenia się 
swej zasadniczej pozycji. Musieli się 
wyrzec swych rachub ci, którzy’ liczyli 
iż wielkie mocarstwa, zamiast dążyć 
do uzgodnionych uchwał, prowadzić 
będą wątpliwe kombinacje z oblicze 
niem głosów.

Po długiej i uporczywej pracy uda­
ło się osiągnąć możliwe do przyjęcia 
porozumienie w głównych zagadnie­
niach traktatów pokojowych z były­
mi satelitami Niemiec w całkowitej 
zgodności z zasadami ustalonymi 
przez Radę Ministrów Spraw Zagr., 
w okresie poprzedzającym paryską 
Konferencję Pokojową" — kończy 
„Prawda".

tej liczby jaką stanowią bramińscy 
mieszkańcy półwyspu.

Problem więc jest dość skompli­
kowany i dałby się właściwie roz­
wiązać dopiero w czasie później­
szym, kiedy by powstało i rozwi­
nęło się npwe mocarstwo mahome- 
tańskie Tymczasem obie strony 
domagają się szybkich decyzji i 
szachują rząd brytyjski ewentual­
nym przymierzem z jednym z moż­
niejszych protektorów. Inna tru­
dność, to przyszła rola Indii w bry­
tyjskiej Wspólnocie Narodów. Od­
radzający się kraj nie dał się prze­
niknąć duchem współpracy i współ­
działania, gdyż olbrzymia więk­
szość jego mieszkańców to Azjaci 
o starej kulturze i zupełnie odręb­
nej strukturze psychicznej. Jeżeli 
w Kanadzie, Unii Południo-Afry- 
kańskiej, Australii i Nowej Zelan­
dii dużą część ludności stanowią 
potomkowie kolonistów angielskich 
i w ogóle europejskich i właśnie oni 
dzierżą prym w dziedzinie kultury 
i cywilizacji, o tyle w Indiach pro­
cent Anglików jest zupełnie nikły, 
a ich kultura jest uważana za coś 
niższego chociaż przejmuje się ich 
zdobycze z dziedziny techniki. W 
takim układzie stosunków łatwo 
przekonać rządy dawnych dominiów 
co do konieczności prowadzenia 
wspólnej polityki gospodarczej, 
wojskowej i kulturalnej, o ileż tru­
dniej jednak uczynić to z prowizo­
rycznym rządem indyjskim.

Mimo popytu na surdwce z Indii 
na rynku brytyjskim i zależności 
zaczątków przemysłu hinduskiego 
od pomocy kapitałów z Anglii rząd 
londyński będzie musiał znaleźć in­
ną szerszą ideę, któraby utrzyma­
ła więź obu krajów i wyznaczyła 
odpowiednią rolę nowego dominium 
w ramach Wspólnoty Narodów

Indie znajdują się na przełomie. 
Poznały swoją siłę i zdobyły się na 
znaczną ekspansywność polityczną. 
Konferencja londyńska musi im 
przynieść nowy krok na drodze do 
niepodległości- W jakim kierunku 
ona jednak pójdzie to już zagadka 
przyszłości. J. M.

Kongres rzemiosła
Śląska Opolskiego

W dniu 24 bm. odbył się w Gli­
wicach wielki zjazd Rzemiosła 
Polskiego Śląska Opolskiego.
Powzięte uchwały dotyczą: spraw 

podatkowych, uzyskania przez 
rzemiosło większego wpływu w 
życiu publicznym, uregulowania 
na Ziemiach Odzyskanych spraw, 
dotyczących przydziału warszta­
tów rzemieślniczych oraz ścisłego 
rozgraniczenia zakresu działalno­
ści inicjatywy prywatnej oraz 
działalności dyrekcji przemysłu 
miejscowego i spółdzielczości. 

nia nakazu sądu". Mocą wyroku Lewis 
skazany został na karę grzywny w 
wysokości 10.000 dolarów, zaś zwią­
zek zawodowy górników na grzywnę 
w wysokości 3,5 miliona dolarów. 0- 
brońcy związku zawodowego zapo­
wiedzieli złożenie apelacji do Sądu 
Apelacyjnego. Jeden z obrońców 
przyjął wyrok okrzykiem: „hańba!". 
Rząd zgodził się na odroczenie termi­
nu ściągnięcia grzywny, jeśli odwoła­
nie wniesione zostanie najpóźniej do 
wtorku przyszłego tygodnia.

NnMikw M diiataj tńsM
GDAŃSK (am). Prace ekshumacyj­

ne w jednej z dwu odnalezionych 
mogił zbiorowych, niedaleko byłego 
obozu koncentracyjnego w Stutthofie, 
mimo trudności technicznych, posu­
wają się naprzód. Do 4 bm. zidentyfi­
kowano już 36 zwłok, w tym rozpo- 
znano zwłoki red. Gazety Gdańskiej 
■Wilhelma Grimamanna, kmdr. Ziół­
kowskiego, pocztowca Zygmunta 
Grimsmanna, Witkowskiego, Nitki, 
muzyka Łysakowskiego, Pilarskiego, 
współprac. Gazety Gdańskiej Wie-

Siraiy 
angielskie i holenderskie 

w Indonezji
NOWY JORK (TASS). Podczas 

anglo-holenderskiej okupacji Indo­
nezji, Indonezyjczycy stracili na sku­
tek działań wojak angielskich i ho­
lenderskich 13.373 ludzi w zabitych 
i przeszło 17.000 rannych. Od 1. 10. 
1945 r. do 19. 10. 1946 r. na skutek 
działań wojsk holenderskich zginęło 
7.563 Indonezyjczyków.

Zdrowi, dobrze odżywiani 
i pełni otuchy niemieccy 

jeńcy wojenni
LONDYN (PAP). Jeden z człon 

ków delegacji niemieckiej partii soc­
jaldemokratycznej, bawiącej obecnie 
w Wielkiej Brytanii, dr Agartz zwie­
dził obóz dla niemieckich jeńców wo­
jennych w miejscowości Pouhfleet. 
Dr Agartz stwierdził, iż jeńcy są do­
brze odżywiani, zdrowi i pełni otu­
chy.

„Armia" węgierska
BUDAPESZT (PAP). Na uro­

czystości otwarcia roku w szkole 
oficerskiej minister wojny Bartha 
Albert oświadczył, że siły zbrojne 
Węgier wynoszą obecnie tylko 12 
tysięcy żołnierzy. Jak wiadomo, 
konferencja pokojowa przyznała 
Węgrom prawo posiadania 6,5 ty­
sięcznej armii. Obecny szczupły 
stan efektywów armii węgierskiej 
wynika ze względów budżetowych.

Wydanie zbrodniarzy
wojennych Węgrom

BUDAPESZT (PAP). Amery­
kańskie władze okupacyjne zgo­
dziły się na wydanie Węgrom 36 
zbrodniarzy wojennych — Niem­
ców. Wśród zbrodniarzy znajdu­
je się b. poseł niemiecki w Buda­
peszcie von Jagow, kilku kores­
pondentów prasy niemieckiej itd.

Trująco pasta do podłóg
Ministerstwo Zdrowia i Pań­

stwowy Zakład Higieny ponownie 
podają do powszechnej wiadomo­
ści, że w rozmaitych okolicach 
Polski sprzedawany jest płyn ko­
loru czerwonego, jako farba do po­
dłogi lub jako namiastka pokostu, 
a często używany do sporządzania 
kolorowych past do podłogi i o- 
buwia.

Wskutek użycia tego płynu w 
życiu domowym zaobserwowano 
nowe przypadki ciężkiego zatru­
cia z objawami mózgowo-nerwo- 
wymi, a nawet śmierci.

Badanie wykazało, że składni­
kiem szkodliwym jest czteroety-

Autokarami
przez pustynię Synai

PARYŻ (PAP). Jak donosi z 
Kairu agencja France Presse, zor­
ganizowano stałą komunikację 
autokarami na trasie Kair—Jero­
zolima—Jaffa przez pustynię Sy­
nai. Autokary odbywają drogę 
długości 600 km w przeciągu 10 
godzin.

„Gospodarka Wodna"
Po kilkuletniej przerwie wznowio­

ne zostało wydawanie dwumiesięcz­
nika .Gospodarka Wodna*. Dotych­
czas ukazały się dwa numery, któ­
rych treść zainteresuje nietylko każ­
dego specjalistę, ale również szerszy 
ogół społeczeństwa.

czorkiewicza, dr Schuce z Rady Por­
towej w Gdańsku, kolejarza Jakuba 
Szute, dalej zidentyfikowano zwłoki 
drogerzysty Zygmunta Balińskiego, 
Klimkiewicza, Czyżewskiego Mieczy­
sława, ks. proboszcza Wieckiego Ber­
narda, Pawła Koslika i Jana Masloka, 
kolejarza.

Daleko posunięty rozkład ciał u- 
trudnia akcję identyfikacji. Grób kry- 
je ogółem 67 zwłok, wśród których 
znajduje się 47 działaczy Polonii 
gdańskiej, zamordowanych w Wielki 
Piątek 1940 r. oraz 20 osób wywie­
zionych w styczniu 1940 r. z Nowego 
Portu Przypuszczalny pogrzeb ofiar 
odbędzie się 14 bm.

Drugi prom „Starkę"
kursuje

GDYNIA (am). Ruch towarowy ze 
Szwecji do Polski został ostatnio sil­
nie wzmożony szczególnie jeśli chodzi 
o ruch kolejowy, odbywany za po­
średnictwem promu. Od ub. tygodnia 
na trasie Trelleborg — Gdynia obok 
promu „Drottning Victoria" kursuje 
drugi prom „Starkę”; przychodzi on 
do Gdynj * poniedziałki 1 czwartki. 
Prom „Starkę" przeznaczony jest 
głównie dla ruchu towarowego. W 
pierwszej podróży do Gdyni przywiózł 
transport tranzytowy towarów dla 
Węgier m. in. turbiny i aparaty ra­
diowe. W drodze powrotnej zaś za­
brał węgierskie żelazo budowlane, 
cegłę szamotową z Czech oraz wikli­
nę.

KUTER „KAR V POWRÓCIŁ 
DO KRAJU

GDANSK (am). Z brytyjskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech powrócił 
kuter „Kar I", przyprowadzony przez 
rybaka Wittbodta Pawła. Na kutrze 
przyjechało 4 repatriantów, z których 
dwóch pełniło funkcje dozorowania 
kutrów przekazanych Polskiej Misji 
Morskiej. Wg informacji rybaka w tej 
chwili odebrano około 11 kutrów, 
które po dokonaniu drobnych remon­
tów, będą mogły wrócić do kraju. Są 
to kutry wybudowane po większej 
części przed wojną przez Morski In­
stytut Rybacki.

PIERWSZY KUTER RYBACKI 
PRODUKCJI KRAJOWEJ

GDYNIA (am). Komisja Techniczna 
Gen. Imsp. Rybołówstwa Morskiego 
odebrała ze stoczni rybackiej w Gdy­
ni nowowybudowany kuter rybacki 
długości 15 m o sile motoru 110 KM.

Jest to pierwszy kuter wybudowa­
ny przez naszą stocznię od czasu 
wznowienia produkcji taboru rybac­
kiego po naszym powrocie nad Bał­
tyk. Próby dokonane przez Komisję 
dały rezultaty pozytywne.

lek ołowiu, używany jako dodatek 
do kolorowej benzyny lotniczej 
tzw. ,Iak-benzyny“.

Ostrzega się wszystkich obywa­
teli przed używaniem tego płynu, 
pasty koloru mahoniowego firmy 
„As“ w Łodzi, innych past koloro­
wych do obuwia i podłóg w życiu 
domowym, jak również kolorowej 
benzyny, gdyż trucizna ta łatwo 
się wchłania przez płuca, jak ró­
wnież przez skórę.

Uprasza się jeszcze raz wszystkie 
władze, Milicję Obywatelską i In­
stytucje oraz duchowieństwo i 
nauczycielstwo o podanie niniej­
szego do wiadomości powszechnej.

= TTZ7 rozprawie przeciwko profesorowi 
2 teologii dr Tiso, oskarżony nie 
sprzyznaje się do winy.
f n o Moskwy przyjechała delegacje 
= Ły polskiego przemysłu włókienni- 
= czego z dyrektorem gen. CZPW Wi- 
Elentym Wende na czele.
| rry Londynie kontynuowane są 
= obrady między rządem bry“ 
Śtyjsklm a delegatami indyjskimi. 
= O ojusznicza Rada Kontrolna w 
= *-} Austrii postanowiła zreduko- 
= wać koszty okupacji z 25’/o do 15ł/». 
ŚNa krok ten wpłynęły znaczne u- 
istępstwa ze strony władz radziec- 
f kich.
= O rytyjskie min. wojny podało 
= do wiadomości, że zwalnianie 
= jeńców niemieckich odbywa się po 
11000 ludzi miesięcznie, z tym, że 
§ począwszy od lata przyszłego ro- 
f ku, prawdopodobnie zwalnianych 
= będzie miesięcznie po 5000 jeńców. 
; P) o Stanów Zjedn. wyjechać ma 
| w tych dniach dalszych 730 
Ś techników niemieckich 1 austriac- 
śkich, którzy zatrudnieni będą przy 
= badaniach nad pociskami rakieto- 
Ęwymi itp.
| r> ząd jugosłowiański wystosował 
|J\ do ONZ nową propozycję linii 
| granicznej. Propozycja oddana zo- 
2 stanie pod dyskusję Radzie Mini- 
Estrów Wielkiej Czwórki.
2 ry remier emigracyjnego rządu hisz- 
2' pańskiego, Jose Giral, udał się 
I z Meksyku do Nowego Jorku, by być 
= obecnym w czasie rozmów ONZ, de- 
= cydujących o przyszłości Hiszpanii 
Egen. Franco.
i 1 r iędzy Holandią i Austrią za- 
fkrl kończyły się rokowania o zawar- 
Ecie traktatu handlowego. Podpisanie 
= układu nastąpi w najbliższych dniach. 
= \V7 W***111’11 'wybuchł strajk robot- 
E ników przemysłu włókienniczego 
S i konfekcyjnego.
= X raczelny dyrektor UNRRA La 
|1 ' Guardia przedłożył komisji go- 
fspodarczej ONZ nowy plan rozdziału 
f środków żywnościowych, zaznaczając 
Hże w planie uwzględniono wszystkie 
| dotychczasowe niedociągnięcia.
= 7 awaito traktat handlowy między 
|Z< Bułgarią a Szwajcarią.
= 7 asądzouy w sierpniu na karę 

śmierci głównodowodzący wojsk 
f niemieckich w Norwegii, gen. v. Fal- 
Ekenhorst, został ułaskawiony. Karę 
E śmierci zamieniono mu na 20 lat wię- 
Ęzienia.
| rT' ruman przyjął pierwszego po 
E A wojnie ambasadora austriackiego 
f w Ameryce, dr Kleinwachtera, któ- 
|ry mu wręczył listy uwierzytelnia- 
Ęjące.
= Ty arlament grecki odroczył swe po- 

siedzenie na znak protestu prze-
= ciwko nieuwzględnieniu przez Radę 
= Ministrów greckich żądań terytorial- 
fnych wobec Bułgarii.'
= Y7 ontrolę nad zakładami przemy- 
= i X słowymi Zagłębia Ruhry oddano 
| Niemcom, którzy ją sprawować będą 
| do czasu wyborów i ostatecznego ure- 
= gulowania Zagłębia. Takie oświadcze- 
fnie wygłosił w brytyjskiej Izbie Gmin 
| min. dla ^piaw Niemiec, Hynd.
= X < inister wojny Bellenger, stwier- 
g dził w parlamencie bryt., że w 
2 okresie od czerwca do października 
|br. zginęło 31 żołnierzy brytyjskich 
= w wyniku aktów terroru w Palesty- 
snie.

6 i 7 grudnia odbędzie 
Warszawie konferencją 
przewodniczących Nad- 

Mieszkanio-

z kia fu

TUZ warsztatach kolejowych w Ra- 
( rv domiu zaszedł wypadek zbioro- 
(wego zatrucia przy malowaniu wago­
nów czerwoną farbą. 8 osób ciężko 
(zatrutych przewieziono do szpitala 
(w Lublinie. 
( rpy dniach 
i H się w 
(wszystkich 
(zwyczajnych Komisyj 
wych. Zaproszeni na konferencję zo­
stali również kierownicy wydziałów 
(kwaterunkowych oraz przewodniczący 
Komisyj Lokalowych Warszawy, Ło­
dzi, Krakowa, Poznania, Katowic, 
Gdyni, Gdańska i Wrocławia.
TU/ arszawę opuścił nowomianowa- 

ny ambasador RP w W. Bry­
tanii Jerzy Michałowski, który udał 
się do Londynu.
D remier Osóbka-Morawski przy- 

jął na audiencji bawiącego w 
Warszawie przedstawiciela Zje­
dnoczenia Pomocy Polsce w Kana» 
dzie, p. Mac Dougalla.
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Rewelacyjne odkrycie w Strzelnie

Nie było Polski drewnianej I
Strzelno^ w listopadzie

Żyjemy w czasach niezwykłych. 
Potworny wybuch barbarzyństwa po­
zbawił nas milionów współbraci i do­
robku wielu pokoleń. Pastwą pło_ 
mieni, bomb i granatów padły nie 
tylko nasze mieszkania i warsztat}' 
pracy, lecz także nasze zabytki. 
Szczególnie tragiczny był los tych 
ostatnich zwłaszcza, gdyż tępiono je 
zawzięcie tylko dlatego, że były pol­
skimi zabytkami.

i W dwu kościołach strzelińsldch odkryto kolumny j 
I romańskie nie mające pod względem bogactw i 

ornamentacji równych sobie w Polsce, a nie- I 
wiele tylko podobnych w Europie|

kościółek św. Prokopa oraz duży ko­
ściół parafialny, pierwotnie klasztor­
ny sióstr Norbertanek. Kościół ten 
przebudowany w późniejszych cza­
sach zachował do dziś dnia romań­
ską absydę. Na środku kaplicy św.

ne stduki zakrywają pierwotne ko­
lumny.

KILOF I ZABYTKI
Dia stwierdzenia słuszności tych 

domysłów rozpoczął konserwator wy-

I

Jak gdyby dla wynagrodzenia tych 
strat mamy do zanotowania szereg 
odkryć o wielkim znaczeniu. Pogru­
chotane musry kościołów odsłaniają 
ukryte w nicth skarby. Próbne odku- 
wania filarów w spalonej katedrze 
poznańskiej wykazały, że we wnę­
trzu ich mieszczą się prawie nie 
zniszczone filary gotyckie z piaskow­
ca i profilowanej cegły, pokryte w 
niektórych miejscach bogatą poli­
chromią. Poodpadane tynki w sław­
nej kolegiacie w Trzemesznie odsło­
niły kolumny romańskie — skromne 
lecz autentyczne.

JAK DOSZŁO DO ODKRYĆ?
W obydwu wypadkach tym, komu 

mamy do zawdzięczenia niezwykłe 
odkrycia, jest konserwator wojewódz­
ki poznański, mgr Zdzisław Kępiń­
ski. Głęboka wiedza fachowa i opar­
ta na niej intuicja, kazały mu chwy­
cić za kilof i doprowadziły do tak 
efektownych wyników.

Te powodzenia zachęciły konserwa­
tora do dalszych poszukiwań. Tym 
razem zwrócił uwagę na Strzelno. 
Są tam dwa kościoły. Mały romański

Odkrycia w kościele parafialnym w Strzelnie pod wezwaniem św. Trójcy 
dawniej norbertańśki, fundacji Piotra Dunina Włosia w połowie XII w. 
Na zdjęciu i-ry odkryte przepiękne kolumny romańskie w kościółku 
strzelińskim. Dwie kolumny są bogato rzeźbione, jedna spiralna, czwarta 

wreszcie — niestety bardzo zniszczona — polichromowana.

Odkrycia te kościele parafialnym w 
Strzelnie. Z lewej: jedna z kolumn 
romańskich w pierwszej fazie od­
krycia. Spod cegły wyławia się wspa_ 
niale rzeźbiona kolumna romańska. 
Z prawej: wspaniale rzeźbiona ko­
lumna romańska po zupełnym od­

kryciu.

Barbary stoi kolumienka romańska 
o powierzchni pokrytej bogatym or­
namentem. W ściany kapliczki wmu­
rowano kilka fragmentów płasko 
rzeźb romańskich, a nad wejściem 
znajduje się romański tympanon 
przedstawiający fundatora ofiarowu­
jącego Matce Bośkiej wybudowany 
przez siebie kościół. W sąsiednim ko­
ściółku św. Prokopa, nad wejściem 
do chóru wmurowano bazę kolumny 
romańskiej, pochodzącej z kościoła 
pokl aszt omego.

Obecność tych fragmentów archi­
tektury romańskiej .Sklor 'la konser­
watora do dalszych poszukiwań. 
Przypuszczano dotychczas, że pier­
wotny kościół romański, którego ab­
syda pozostała do dziś dnia, rozmia­
rami nie przewyższał dzisiejszego 
prezbiterium- Konserwator wojewódz­
ki analizując dokładnie rozplanowa­
nie całego kościoła doszedł do wnio­
sku, że pierwotny kościół romański 
był znacznie większy. Nie dosyć na
tym — przyglądając się dokładnie 
lukom międzyprzęsłowym doszedł do 
przekonania, że tu, podobnie jak w .kazało 
katedrze poznańskiej, później doda-

kuwać otwór próbny. Pod cienką 
warstwą stiuku natrafił na cegły. 
Zdawało się, że domysły były zbyt 
'śmiałe. Konserwator kuł jednak dalej. 
Pogłębiał się otwór, a zarazem mala­
ła nadzieja. Dopiero na głębokości 
jednej cegły zajaśniał inny niż ce­
gła materiał. Konserwator poszerzył 
otwór i... nie ulegało wątpliwości — 
wewnątrz znajdowała się kolumna z 
piaskowca. Teraz odkuto cały bok 
filaru od góry do dołu. Wynik prze­
kroczył wszelkie oczekiwanie.

CZAROWNE KOLUMNY
Na światło dzienne wyjrzała ko­

lumna romańska cudownej piękno­
ści, doskonale zachowana. Trzon ko­
lumny podzielony na cztery kondy­
gnacje wypełniane postaciami świę­
tych i rozdzielone jedna od drugiej 
ornamentacją roślinną. Zarówno or­
namentacja figuralna jak i roślinna 
odznaczają się spokojem, umiarem 
i posiadają ogromną wartość arty­
styczną.

Za tą kolumną poszły następne. 0- 
się, że wszystkie filary kryją

skie. Każda kolumna przyozdobiona Ę 
jest w inny sposób, ale wszystkie: 
równie bogato, jak pierwsza. Wyją_ = 
tek stanowią dwie kolumny przy chó- : 
rze muzycznym. Jedna z nich ma _ 
trzon zupełnie gładki, zaopatrzony w = 
dwa nigdzie indziej nie spotykane: 
uchwyty, a powierzchnia drogiej wy-1 
kazuje żłobkowanie spiralne.

CO BĘDZIE DALEJ?
Teraz nie ulega już wątpliwości, i 

że pierwotny kościół romański nie był; 
kościółkiem na miarę sąsiedniego- : 
kościoła św. Pro­
kopa, lecz był w 
rzucie poziomym i- i 
fentyczny z dzi- \ 
siejszym. Odkrycie 
tak ważnych ele- | 
mentów jakimi są ;; 
filary nawy głów­
nej, w połączeniu 
z istniejącą do dziś 'I 
dnia romańską ab- \ 
sydą (i być może 
z marami zewnę­
trznymi, które nie 
zostały jeszcae zba 
dane) pozwoli zre­
konstruować cały 
kościół w stylu ro­
mańskim. Zważyw­
szy na bo, że od­
kryte w nim ko­
lumny romańskie 
me mają podwaglę 
dem bogactwa or- 0<Jkrycie tu koście. 
namentacyi row-^ w
nych sobie w Pol- Strzelnie Wspa, 
see, a me kolumna ro-
tylko podobnych w prze- Europie, h<«ciołfe.e Mlimnp wi_ 

poklasztorny w <oi(/
Strzelnie wraz z^^ 
cosciółk. SW. Pro- ustawienia kolun._ 
kopa staną się ta- 
ką atrakcją dla ar­
chitektów i miłośników zabytków, ja­
ką jest Biskupin dla archeologów.
PRZEWRÓT W NAUCE O POLSCE

Tpzeba tu zwrócić uwagę na jeszcze: 
jedną sprawę związaną z odkryciami; 
w Strzelnie. Kolumny w Strzelnie to i 
przewrót w nauce historii polskiej i; 
historii sztuki w Polsce. Byliśmy do 
tychczas głęboko przekonani, że Pol ■ 
ska XII i XIII wieku była krajem o; 
bardzo niskiej kulturze, że budów-: 
nićtwo było drewniane, że dopiero' 
Kazimierz Wielki zostawił 
murowaną. Strzelno protestuje prze­
ciwko tym twierdzeniom. Strzelno 
zaprzecza wiadomościom o Polsce 
drewnianej. Nie tylko, że wznoszono 
budowle murowane, ale przyozdabia­
no je w sposób świadczący o wysokiej 
kulturze artystycznej, zarówno bu­
downiczych jak i zleceniodawców.

W. M.

Polske

Kronika morska
SZWAJCARIA ROZBUDOWUJE 

SWĄ FLOTĘ
Szwajcarsko-Atl-antyckie Tow. w 

Lozannie zamówiło na stoczni bry­
tyjskiej statek o .9.000 TDW. Moto­
ry Diesla dostarczy fabryka szwaj­
carska Sulzer.

SZWEDZI ODBUDOWUJĄ TONAŻ 
TANKOWCÓW

Wśród szeregu nowych jednostek, 
zbudowanych przez stocznie szwedz­
kie zasługuje na uwagę motorowy 
tankowiec oceaniczny „Avanti", zbu­
dowany przez stocznię Oresundsvar- 
vet A. B. Landskrona dla T-wa „Re- 
deri A. B. Franternitas” w Goetebor- 
gu. Statek ten o nośności 15.700 ton 
jest wyposażony w motory Diesla o 
mocy 7.000 KM, nadających mu szyb­
kość 14 węzłów.

GUTAVERKEN BUDUJE DUŻE 
STATKI

Stocznia Gdtaverken w Gbteborgu 
(Szwecja) wśród swych zamówień 
wykonuje obecnie prace przy szere­
gu największych — jak na skalę 
szwedzką — jednostek, a mianowi­
cie: statek-przetwórnie wieloryba!- 
czą „Kosmos II” o 23.500 TDW, któ­
rego wymiary wynoszą: długość 194 
m, szerokość 23,B m, — oraz krą­
żownik ,,Tre Kronor" spuszczony na 
wodę 16. 12. 44 r., którego ostatecz­
ne przejęcie przez szwedzką mary­
narkę wojenną nastąpi jeszcze w 
tym roku. „Tre Kronor” przy wy­
porności 7.600 ton; posiada długość 
180 m. W latach 1942—44 stocznia 
ta wybudowała duże motorowe tan­
kowce „Julius”, „Buenos Aires” (17. 
520 TDW) i „Constance' (17. 300 
TDW). Ostatnio stocznia oddala do 
użytku tankowiec „Raunala' 12. 100 
TDW, tegoż typu jak wybudowany 
w 1944 r. tankowiec „Rautas”.

Svenska Amerika Mexiko Liniew 
otrzymały zbudowane na tej stoczni 
liniowe frachtowce „Trolleholm" oraz 
„Rydbaholm” i „Uddeholm" po 
7.800 TDW i 16*/s węzłów szybkość.. 
Ostatnio 9 września br. stocznia wo­
dowała liner pasażerski „Stockholm” 
o wyporności 13.000 ton. •

„FALSTRIA" POD BANDERĄ 
SZWAJCARSKA

Jeden z najbardziej wysłużonych 
weteranów floty motorowej, duński 
statek „Falstria”, zbudowany w 1915 
roku, został nabyty w okresie wojny 
przez Szwajcarski Urząd Transporto­
wy i rozpoczął swą pracę pod nową 
banderą jako „Norseland”, a obecnie 
po zmodernizowaniu został przemia­
nowany na „Santis". „Santis" ma 
pojemność 4.500 BRT.
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w sobie pierwotne kolumny romań-

37Eugeniusz Szermentowski

Powieść z czasów Katarzyny Wielkiej
— Wybornie! Obawiam się tylko, że tej „hydry" sta­

ry Fryc ci nie daruje. Już on potrafi się zemścić...2) Po­
winieneś także słówko poświęcić polityce „Familii..."

— Mówiąc między nami, W. C. Mości, ani na jotę 
nie wierzę w przyjaźń pana hrabiego Briihla, który jest 
stary lis, trzyma stronę Mniszcha i utopił by mnie 
w łyżce wody... Nie cierpi on familii Poniatowskich 
i Czartoryskich, należy do drugiego stronnictwa, które 
— wstyd powiedzieć — działa wszędzie za francuskie 
pieniądze... Co dotyczy mojego stronnictwa, nie chcąc 
dać się porwać ani też ślepo poddać partii gallikańskiej, 
sądzi ono, że na prawdę czas już na to, aby Rosja, jako 
poręczycielka traktatu 1717 roku, przywróciła byt 
i ważność prawom i wolnościom Polski... Bo oto 
do czego doprowadziła zgubna polityka stronnictw, 
a szczególniej faworytów królewskich! Postawiły one 
Polskę w takiej sytuacji, że już nie mogła ostać się 
o własnej sile i zmusiły część obywateli do szukania ro­
syjskiego poparcia w przekananiu, że interes Rosji każę 
utrzymywać wolności narodu polskiego i bronić ich 
przeciwko królowi pruskiemu...3) Oby nieba udzieliły 
głosowi mojemu daru przekonania, a wszystkie moje

s) Fryderyk II, dowiedziawszy się o tych słowach Ponia­
towskiego, powiedział: .•Chcialbym, żeby mówi) prawdę, i że­
by w miarę głów ściętych odrastały mi nowe”...

’) Historyczne-

życzenia zostaną spełnione, o ile uzyskam względy, ja­
kimi W. C. Mość raczy mnie szczodrobliwie obdarzyć... 
I tak dalej, i tak dalej...

Tu znowu zrobił głęboki rewerans, obrócił się na pię­
cie i upadł na fotel.

Papuga zazgrzytała twardymi piórami skrzydła. Ka­
tarzyna, Williams, Naryszkin bili brawo.

— No cóż — powiedział Williams, podnosząc kie­
lich — twoje zdrowie, Stasiu!

Poniatowski ujął kieliszek i zbliżył się do wielkiej 
księżny.

— Winszuję, hrabio... Pańskie zdrowie i za p myśl- 
ność pańskiej nowej misji — trąciła łekko jego kieli­
szek swoim. — Podkreślił pan najistotniejsze sprawy 
w swoim przemówieniu. Może pan z nim śmiało wy­
stąpić wobec cesarzowej...

— Pomijając żarciki w stronę Briihla, owszem... — 
Williams stuknął się kieliszkami i objął Poniatowskiego 
za szyję — trochę wygładzić i speech gotów.

— Ja bym na miejscu Stasia dodał jeszcze analizę 
stosunków polsko-francuskich — wtrącił Naryszkin, 
odstawiając kielich na mały stoliczek mahoniowy ro­
boty angielskiej w stylu królowej Anny. — Podkre­
ślił bym na przykład intrygi Francji, zmierzające do 
wywołania w Polsce scysji, aż do rozpalenia wojnv do­
mowej i zaburzeń, których ofiarą w rezultacie paść 
miała Rzeczpospolita... Czy nie mam racji? Przypomni­
cie sobie, czym się to skończyło. Zupełnym opuszcze­
niem stronnictwa francuskiego, królewskości i nawet 
osoby króla Stanisława w Gdańsku... A efekt? Zdanie 
Polski na łaskę przemocy rosyjskiego oręża... Czyż nie 
tak?

— Może i tak... Ale te sprawy nie nadają się. abv je 
poruszać w pierwszej mowie do tronu. Należy unikać 
niepotrzebnych zadrażnień — Williams cofnął się

w głąb fotela i ukrył twarz przed blaskiem świec. — 
Należy natomiast bacznie śledzić posunięcia panów dc 
L’Hopital, Douglas’a i tej małej de Beaumont... Jestem 
przekonany, że będą się oni starali na. tutejszym grun­
cie psuć szyki nie tylko Bestużewowi, ale i Poniatow­
skiemu... Zobaczycie! Podniósł się rześko i wyprosto­
wał. — Późno już, wielka księżna jest zmęczona. Pora 
yię wynosić, panowie!

— A może byśmy się jeszcze czego napili — wy- 
skandował Naryszkin zabawnym akcentem.

— Zaraz poślę po Siergieja, to nam przyniesie — 
odezwała się Katarzyna.

Ale Poniatowski poparł Williamsa.
— Nie, nie, już innym razem... Księżna rzeczywiście 

wygląda mizernie.
Zaczęli się żegnać.
— Strasznie mili byliście wszyscy. Dziękuję wam...
— Teraz kolej na twoją rewizytę, Katiu — powie­

dział Naryszkin, pałując jej rękę. — Kiedy mnie od­
wiedzisz? Zaproszę dla ciebie miłą bandę...

— Albo u mnie... Świeżo mi przysłano z Londvnu 
transport ostryg. Zapraszam Waszą Wysokość na 
ostrygi.

— Dziękuję, sir Charles. Pan wie, że uwielbiam 
ostrygi. A szczególniej, kiedy je spożywam w pańskim 
gościnnym domu.

W progu natknęli się na Tanię, która prowadziła Mu- 
żyka. Chart minął ich obojętnie i w sprężynowych 
skokach sadził wprost do wielkiej księżnej.

12
Cesarzowa siedziała przy biurku. Z łokciem wspar­

tym o blat, z głową na skurczonej dlc studiowała ra­
port : półgłosem mamrotała słowa. O zasu do .zasu 
'■'izcrywala i tarła dłonią niskie czoło.

(Ciąy dalszy nastąpi)
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Andrzejki" i nadwyżka budżetowa
Ubiegły tydzień w Anglii

Londyn, w grudniu
W ubiegłym tygodniu ważne się 

toczyły wypadki w świecie: w No­
wym Jorku mężowie stanu moco­
wali się słowami, by przezwycię­
żyć krytyczny punkt rozmów, a w 
Londynie uraczono Anglików pro­
jektem nowej ustawy o nacjona­
lizacji dróg komunikacyjnych. Po­
mimo tego gazety angielskie zaj­
mowały się przede wszystkim zgo­
ła innymi sprawami, do których 
należały w szczególności szkockie 
„andrzejki“.

Św. Andrzej jest patronem Szko 
eji, toteż nigdzie dzień ten nie jest 
tak uroczyście obchodzony jak 
tam. W dniu tym leją się potoki 
whisky i sporządzona zostaje spe­
cjalna potrawa, którejby nikt in­
ny, prócz Szkota, zjeść nie mógł... 
Andrzejki naturalnie nie tylko ob­
chodzone są w samej Szkocji, gdyż 
Szkoci rozrzuceni są po całej An­
glii. Jak wiadomo, Szkocja była 
kiedyś samodzielnym państwem i 
została ujarzmiona przez Anglię, 
przeciwko której się wielokrotnie 
buntowała. Początkowo uległa 
Anglii, a później zdobywała ją... 
bezkrwawo, gdyż obecnie na wszyst 
kich wyższych stanowiskach za- 
siadajX Szkoci. Podczas ostatniej 
wojny Niemcy próbowali wzniecić 
rozłam między Anglią a Szkocją, 
wmawiając w tę ostatnią, że jest 
uciskana przez rząd angielski. 
Nie udało im się to jednak wobec 
oczywistego kłamstwa, gdyż w par­
lamencie angielskim zasiada wiel­
ka liczba Szkotów, których nikt 
nie ma zamiaru uciskać.

Drugim wydarzeniem, którym 
żywo zajmowała się angielska o- 
pinia publiczna była sprawa pie­
lęgniarek miejskiego szpitala je­
dnego z przedmieść Londynu, w 
którym zdecydowane zwycięstwo 
wyborów odniosła partia pracy. 
Otóż ojcowie tego miasta, a raczej 
przedmieścia byli zdania, że każ­
dy pracujący winien być człon­
kiem związku zawodowego, a je­
śli tak nie jest, nie powinien po 
prostu... pracować. Ponieważ pie­
lęgniarki szpitala nie były człon­
kami jakiegokolwiek związku za­
wodowego, więc ni mniej ni wię­
cej tylko wypowiedziano im posa­
dy na dzień 31 grudnia.

Zrobił się huczek wokół tej spra 
wy, jako że w Anglii jest wielki 
brak pielęgniarek i dotknięte wy­
powiedzeniem obstawały dajej 
przy tym, że do żadnego związku 
zawodowego się nie zapiszą, ale 
również i swoich chorych nie o- 
puszczą.

Przewodniczący Rady Miejskiej 
tłumaczyć się musiał w następ­
stwie wielce z swego kroku... A 
tłumaczył się... maszyną, przeklę­
tą maszyną biurokratyczną! Wy-

II

powiedzenie nastąpiło podobno na 
skutek ogólnej uchwały, że więc 
nastąpić to musiało ze względów 
formalnych, by zadość się stało 
sprawom biurokratycznym Jed­
nym słowem maszyna... biurokra­
tyczna maszyna, która w tym wy­
padku była jednocześnie prze­
kleństwem (dla pielęgniarek) i 
błogosławieństwem (dla wszyst­
kich) gdyż mogli się dowoli na­
gadać...

W tygodniu ubiegłym p. Chur­
chill obchodził swe 72-letnie uro­
dziny.

W hrabstwie Londynu wybuchła 
również burza i to z zupełnie nie­
spodzianej przyczyny. Otóż bu­
dżet tego hrabstwa wykazał ol­
brzymią nadwyżkę w wysokości 
10 milionów funtów sziterlingów. 
Fakt ten jednak, świadczący o 
oszczędnej gospodarce, nikogo nie 
ucieszył, przeciwnie, zaczęły się 
sypać zarzuty tego rozdzaju: Jeśli 
można było osięgnąć taką nadwyż­
kę, znaczy się, że płacimy za wy­
sokie podatki — no i w konsekwen­
cji tego, wszyscy domagają się ob­
niżki podatków.

Nie wiadomo, kto ostatecznie w 
sprawie tej zwycięży. W każdym 
razie zarząd hrabstwa będzie miał 
na przyszłość nauczkę i będzie 
gospodarzył... mniej oszczędnie.

(dr)

Anglia odczuwa | Co piszą -n-— 
sku,^X“'’ |DZIŚ i JUTRO 
LONDYN (obsł. wł.). Skutki^ Katolicki tygodnik społeczny „Dziś 

strajku górników amerykańskich^! Jutro słusznie gorszy się faktem, 
odczuwać dają się obecnie równieżfŻ6: w społeczeństwo
w Anglii, gdzie zapowiedziano
graniczenie przydziału węgla na| .mopo1nwy społecznej, dla walki 
obecny sezon zimowy o 2*/z,/e. O-^z a<jdzą, gruźlicą, z chorobami w 
graniczenie to dotknie około ^n,etycznymi — są ludzie, którzy po-
45.000 wielkich zakładów przemy-^ siadany pieniądz potrafią obracać 
słowych, a nie będzie dotyczyło je-^ tylko i wyłącznie dla uciech, jri- 
dynie przemysłu stalowego i ko-Zteństw i obżarstwa. To, co na® gor- 
Jejnictwa. Jak oświadczył mini-f 8ZV- t0 ił Pientedz ten ■zamyka 

, , /się w swoim własnym chorobliwym ster zaopatrzenia w energię elek-£ j 1 .x , . . . » -3 obiegu od paskarza do knajpiarza,
tryczną, Anglia posiada od M'Xnajpiaraa do pask«,a, i
milionów ton mniej węgla, aniże!igw
normalnie potrzebuje. / j iywność, tłuszcze, opał, które

się w tym młynku bezużytecznie ma»- 
 /nu ją, mogłyby zasilić nie jedną sto-

g łówkę, ni® jedną kuchnię dla ng- 
I ^dzy tak tej widocznej, prostackiej, 

^jak i dla tej ukrytej — inteligen.- 

„Jest bardzo przykre — czytamy 
  /w tym piśmie dalej, — że ^budżet

wadzanie kontroli n)ad rozbroję- ^państwowy trzyma się między inny- 
njem /mi na spirytusie. To rzecz tragicz-

3na, je 4 wziąć pod uwagę skutki 
Delegat brytyjski Shawcross/ alkoholizmu w Polsce, lecz jeszcze 

wyraził uznanie i wdzięczność^ tragiczniejsze jest to, że w braku 
min. Mołotowowi za poczynione/ innych realnych dziedzin dochodu 
ustępstwo, stwierdzając, te umo-3 społecznego trzeba się do tego środ- 
żliwi ono szybkie wprowadzenie w^ka uciekać".
życie zasady rozbrojenia. Shaw-/
cross zaproponował następnie wy-!^y/TtTf
branie komisji, której zadaniem/y^Y11 Ił । AffcAAAW I
będzie opracowanie spraw kontro-3 , ,
li rozbrojenia, z tym, że 1. komisja^ „Życie Warszawy" w artykule 
winna mieć prawo kontroli pro-^ „Wizyta, która jest oskarżeniem", 
dukcji energii atomowej, 2. kon-/Pisze i®-*
trola winna objąć wszystkie dzie-/ „Wizyta dr Kurta Scłramadhera und 
dżiny rozbrojenia, 3. wszystkie|Kx>llegen w Anglii jest logicznym 
państwa muszą ujawnić stan swo-^Kniwem w łańcuchu polityki bevi- 
ich zbrojeń, oraz 4. komisja kon-^laws'kiej /••• churchillowskiej. Pewne 
troli musi mieć zapewnioną cał-^koła angielskie coraz wyraźniej sta- 
kowitą swobodę działania. /wiają na Niemcy. Na silne gospodar-

/czo i możliwie nieumniejszone tery. 
Delegaci Stanów Zjedn. i Kana-^tonalnie Niemcy. Groźby, jakimi 

dy również nie szczędzili Mołoto-^Schumacher szantażuje, nie są oczy- 
wowi słów uznania, przy czym sen. Świście istotne dla jego brytyjskich 
Connally stwierdził, że poprawki S mocodawców. Tu chodzi o uzyskani® 
radzieckie zostaną uwzględnione. |atutu w grze politycznej i — ewentu. 

Delegat kanadyjski natomiast o-^ałnie — o uzbrojonych i żądnych od- 
świadczył m. in.: „Świat wdzięczny^wetu żandarmów.
będzie ministrowi radzieckiemu za^ „Dlatego też, nie popadając w jaki* 
wielką nadzieję, jaką wzbudziło^kolwiek zamęt uczuć, winniśmy z tej 
jego przemówienie". |wizyty, która jest ostrzeżeniem, wy-

 , , . . . . ,, Ssnuć trzeźwe wnioski.
Z kolei wybrano jednomyślnie^ wszystkim chyba ten: dal.

specjalną podkomisją złożoną w?(pótpracy z nam.
przedstawicieli 20 państw, w tym| i w ta.
również Polski. Podkomisja tas, . . . , . XT-  , u. . , ig-ku ostatniej wojny Niemcy wyleczyłazajmie się opracowaniem Planuj wszelkichJ ^ń 
powszechnego rozbrojenia Na tym| .. • jedB0Ści
w atmosferze pełnej optymizmu,|w . ^ai&ów
komisja zakończyła debatę nadS
sprawą rozbrojenia i przeszła do| „j wraźcie: nieufność do działaczy 
kwestii hiszpańskiej. Za przyję-^ stronnictwa polskiego, któ-
ciem wniosku Polski, tj całkow,-/ *rotektorzy p. Schumachera o. 
tym zerwaniem stosunków dyplo-< .
matycznych i gospodarczych z/
Hiszpanią gen. Franco, opowie-^ _  
dzieli się delegaci Danii i Abisy-/ DMENNIK 
mi. Delegat amerykański sen./ jy _

SB

M IHSliOln tiMtwtl
, i Korzystne wrażenie oświadczenia min. Mołotowa u 

Polska weszła do podkomisji dla opracowania 
 planu powszechnego rozbrojenia♦

NOWY JORK (obsł. wł.). Punk­
tem kulminacyjnym obrad komisji 
politycznej ONZ było oświadczenie 
min. Mołotowa, że nie będzie do­
magał się przyjęcia wniosku ra­
dzieckiego w sprawie rozbrojenia 
i przyjmuje propozycje Stanów 
Zjedn. jako podstawę do dyskusji. 
Minister zażądał jedynie włączenia 
poprawki, że pierwszym i zasadni­
czym warunkiem rozbrojenia win­

no być wyjęcie spod prawa bom­
by atomowej i wszystkich innych 
broni masowego niszczenia. Od­
nośna decyzja winna zapaść w Ra­
dzie Bezpieczeństwa, nie zaś dro­
gą konwencji międzynarodowej. 
W końcu Mołotow oświadczył, że 
jego zdaniem prawo veta nie może 
być stosowane w wyłonionych 
przez Radę Bezpieczeństwa orga­
nach, mających na celu przepro-

inni nni inni

Schumacher nadal grasuje w Anglii
Broszura, którą kolportuje się w Anglii

LONDYN (obsł. wł.). Przywódca 
partii socjaldemokratycznej w Niem­
czech dr Schumacher złożył wizytę w 
ratuszu londyńskim. W wywiadzie 
prasowym oświadczył przy tym, że 
chociaż wizyta jego w Anglii nie ma 
charakteru oficjalnego, to jednak 
uważa ją za pierwszy krok wyjścia 
z całkowitej izolacji Niemiec. Dalej 
stwierdził, że dobroć i chęć przyjścia

Zboże amerykańskie
dla Europy

WASZYNGTON (obsł. wł.). Ame­
rykańskie min. rolnictwa podało 
do wiadomości, że w ramach do­
staw mąki pszennej do Europy, 
brytyjska strefa okupacyjna otrzy­
mała 120.000 ton, strefa francuska 
oraz Holandia po 32.000 ton, a Fin­
landia i Szwajcaria po 24.000 ton. 
Jednocześnie kanadyjski komitet 
do spraw podziału środków żywno­
ściowych w Europie ogłosił, że do 
żniw 1947 r. Europa otrzyma zbo­
że w dostatecznej ilości.

z pomocą ludności niemieckiej, z ja­
ką spotkał się w Anglii, zrobiła na 
nim głębokie wrażenie. (?!)

Min. pełnomocny na Niemcy i Au­
strię Hynd oświadczył w Izbie Gmin 
na interpelację kilku posłów, że Schu­
macher zabawi w Anglii około 12 dni. 
Organizacją tej wizyty zajmuje się 
Partia Pracy.

W związku z wizytą Schumachera 
w Anglii, w miastach angielskich 
kolportowana jest broszura w języku 
angielskim pt. „List do przyjaciela 
za granicą1'. Broszura podpisana 
przez Schumachera zawiera szereg 
jego wypowiedzi na temat sytuacji 
Niemiec i ma charakter wybitnie an­
tyradziecki i antypolski.

Montgomery w Trieście
RZYM (obsł. wł.). Marsz. Mont­

gomery, odbywający 
wojsk angielskich na 
Wschodzie, przybył

Na Kopernika w Łodzi
Napisał Stanisław Statkiewicz

Część H.
I:

— Ty kundlu jakiś, ja cię zaraz 
oduczę szczekać, poznasz ty Lebiodę 
z Łagiewnik!

Kupa łachmanów zatrzęsła się 
gwałtownie, na krzywe pałąkowate 
nogi powstał człowiek, jakiego trud­
no w życiu spotkać. Długie, żylaste 
ręce, wielka głowa łysa z kosmyka- 
mi żółtych włosów na skroniach. 
Jednym okiem patrzał gdzieś w tył 
poza siebie, drugim kręcił w oczo­
dole. Ręce kosmate i żylaste wycią­
gnął przed siebie Tak szedł wolno 
zgrzytając zębami. Wszyscy zamarli 
w oczekiwaniu awantury. Pączkowski 
zbladł, ale stał na miejscu w goto­
wości bojowej Chrobot usiadł, Ban- 
derka odsunął się przezornie na bok. 
Józio podniósł głowę. Jacuś patrzył 
obojętnie. Maniuś nie drgnął nawet. 
Lebioda jednym skokiem przesadził 
wolne przejście po środku.

— Masz szczęście, że mnie nikt 
nie trzyma, inaczej bym ci nawalił.

Józio parsknął śmiechem. Lebioda 
spokojnie wyciągnął rękę.

— Daj papierosa cepie.
Pączkowski stał oniemiały. Józio 

otworzył papierośnicę.
— Pak — Lebioda puknął Pącz- 

kowskiego w brzuch.
— Masz szczęście, żeś trafił na 

dobrego łotra, poznaj Lebiodę z Ła­
giewnik, dewocjonalistę odpusto­
wego. Teraz Pączkowski roześmiał 
się szczerze.

— Myślałem. że ty naprawdę szu­
kasz zaczepki.

— Głupi, mało to szwaby nas le­
ją? Chodź na korytarz, tutaj palić 
nie można.

Zgaszono światło. Nad Łodzią 
świeci księżyc, ciche, pogodne niebo 
lśni gwiazdami, w parkach śpiewa­
ją słowiki, ciepła, wiosenna noc 
przez wywalone okna do dusznej sali 
wpada. Jest niemożliwie gorąco. Fe­
tor nie do wytrzymania. Ludzie ży­
wią się suchym prowiantem zabra­
nym z domu, gotowanego jedzenia 
dostają ćwierć litra na osobę i to nie 
wszyscy- kromkę chleba i trochę 
czarnej kawy Dlatego gaz każdemu 
rozsadza wnętrzności. Cała sala

inspekcję 
Bliskim 

do Triestu.
Odwiedzi on wszystkie placówki _
wojsk anglo-amerykańskich w'Connally bronił wniosku amery-^ 
Krainie Julijskiej. kańskiego. Dyskusja trwa. /

g Korespondent londyński dziennika 
1 /nowojorskiego „New York- Herald 

wszystkiego. Dziecko? O dziecku^Tribune" stwierdza, że Polska zajęła 
także nie myśli. Ono ma osobną ko-/przedwojenne stanowisko Anglii na 
morkę w jego mózgu, miejsce w ser-|rynku węglowym. Organ Str. Ludowe- 
cu. Tego się nie tyka, nie myśli o/go zaopatruje tę wiadomość w taki 
tym, bo krew zalewa oczy. Wreszcie, ^komentarz:
Jacuś powróci, na pewno powróci. / „Przedwojenny eksport brytyjski do 
A jakby nie? Jacuś czuje w sobie4Europy WYnosil przeciętnie 45 miiio. 
ogromną pustkę Przypomniał sobie/nów t<m rocznie w ten ób poIska
zapach zoranej świeżo ziemi. To go| edni luk } zajmje niemal dokład. 
uspakaja. Wsłuchuje się, co mm miejsce B w e jskich
bią i mówią. Jakis tkacz ręczny <>Po-|dostawach wQglowych w 
wiada s.woje troski. Z . . . / 1 , /. „ , , , ... CTiriu wpłynie to na ekonomiczną row"- Fame Zalepa, jak pan mysl1,|n<wa E jest obecnfe
zwolnią mnie, czy tez me? Całe zy-źmi(ytenJ rO2ważań zachodnio-europej- 
cie pracowałem na żakardowej dó fctó J
szynie, dlatego nogę mam krótszą, g A x JTeraz przez całą wojnę robiłem chu-|Z^c* “W,a^ na prayszte dostaw* 
steczki- Żandarma znajomego miar-gw^a z ° ,
łem, ten mnie chronił. Jak go za-^ Po,acy są śwla'd°mi «<* ekonomice 
brali do wojska, pracowałem jeszcze. Z1161 teką zdobyli dzięki nowym 
Z nitki można żyć, choć słaba i cjen- obszarom węglowym.
ka.

grzmi od .bąków' Rozlegają się 
śmiechy. Po dniu, ludzie się wsty­
dzą jedni drugich, w nocy nikt ich 
nie widzi.

Nikt nie może zasnąć. Cięte, sło­
ne dowcipy budzą salwy śmiechu. 
Wszyscy zdają sobie sprawę gdzie 
są, dokąd jadą, większość niczym 
się nie przejmuje. Wesołość panuje 
niewymuszona, swobodna. To Niem­
ców najbardziej denerwuje. Skąd 
się bierze u Polaków taki humor? 
Z wiary w sprawiedliwość dziejową 
i we własną sprawę. Oni wiary nie 
znają, tylko matematykę. Historię 
obliczają po kupiecka, swoją histo­
rię 1 krew swoją, jeno nam Polakom 
nie liczą batów, ani kul. To nam da­
ją bez liczenia, aż do zupełnego wy­
tępienia. Nie wiedzą, że historia, z 
niejednego narodu zadrwiła krwawo.

Ano. daj nam Boże doczekać tej
chwili, kiedy z nich zadrwi. Jeszcze 
Polska nie zginęła, póki my żyjemy!

Józio nie śpi. kupiec Banderka 
przewraca się z boku na bok, myśli 
o młodej żonie i świeżej pachnącej 
pościeli. Jacuś o gospodarstwie i 
krowie, królikach, o ziemi, której 
posiada tak śmiesznie mało. Hej, 
trzymało by się gęsi, kury, kaczki, 
chowało cielęta... Co znaczy tych 
parę sztuk drobiu?... A żona’’ T;:-, 
cuś nje myśli o żonie — ona jest tyl­
ko nieodzownym dodatkiem doi

— Można — wtrącił się Kurowski, 
właściciel krosien mechanicznych, 
któremu Niemcy zabrali wszystko, 
co posiadał. — Można, jeno trzeba 
mieć krosna mechaniczne, motorek, 
snowadło, przewijaczkę. cewkarkę, 
z postępem trzeba iść Można nie 
tylko żyć ale i majątek dzieciom zo­
stawić.

— Żeby się zarzynały o niego, 
albo Niemcy zabrali — wybuchnął 
’’aczkowski —-. lepiej przepić!

Kurowski żałośnie pokiwał głową.
— Mniej już zabralil (C d. a )

Wciąż jeszcze
sprawa Triestu
NOWY JORK (obsł. wł.). Rada 

Ministrów, dyskutująca nad spra­
wą odszkodowań Włoch i Bułgarii 
na rzecz Jugosławii i Grecji, nie 
doszła dotąd do porozumienia w 
sprawie wysokości odszkodowań. 
Ministrowie polecili sprawy gospo­
darczo-finansowe wolnego miasta 
Triestu przekazać do opracowania 
specjalnej komisji gospodarczej.
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Niemcy w dwa lata po pierwszej wojnie światowej 

fctejijsiiwtataiiiifflilffi
Wizyta Schumacher-a w Londynie, 

nawiązywanie kontaktu specjali­
stów niemieckich z angielską Partią 
Pracy przy równoczesnym kumaniu 
się niemieckich kapitalistów z kapi­
talistami anglosaskimi, wskazują wy­
raźnie na jednolity front niemieckiej 
reakqji z niemieckimi socjaldemo­
kratami, tak jak to było po 1918 
noku, kiedy ówcześni socjaldemo­
kraci Scheidemann, Ebert i właśnie 
zmarły Noske torowali — poprzez 
koalicje weimarska. — drogę do 
władzy przegranym nacjonalistom 
wielkoniemfeckłm i junkrom pruskim, 
którzy później masowo weszli do 
ruchu hitlerowskiego, odgrywając w 
nim pierwszorzędną rolo,

Niemcy chcieliby dziś powtórzyć 
to, co im się już dwukrotnie w hi­
storii udało — po kieskach napoleoń­
skich i po kiesce listopadowej 1918 r. 
Warto przypomnieć sobie — w obli­
czu wielkich „pokojowych" mane­
wrów niemieckich — jak to było w 
pierwszym okresie po pierwszej woj­
nie światowej, jakich wówczas 
Niemcy chwytali się środków, aby 
przegrawszy wojnę, wygrać pokój.

I wówczas, po zawarciu zawiesze­
nia broni, stosunki w Europie były 
bardzo dalekie od stabilizacji. Mimo 
zapewnień o wiecznym pokoju, na 
straży którego miała stać Liga Na­
rodów, Turcja, zrewoltowana prze­
ciw Ententńe, wbrew sułtanowi, jej 
zakładnikowi, stoczyła zwycięską 
wojnę z Grecją, a wynik tej wojny 
zaświadczył, że jak przed 1918 r., 
tak i teraz Europa liczyć się będzie 
przede wszystkim z siłą materialną.

Niemcy bardzo szybko zgodziły się 
na twarde warunkj zawieszenia bro­
ni, aby nie dopuścić do zniszczenia 
swej ojczyzny przez nadciągające 
wojska francuskie, angielskie, belgij­
skie i amerykańskie, lecz była to 
zgoda pozorna Czekano chwili, aby 
zrzucić okowy Traktatu Wersalskie­
go. Różnica polegała tylko na tym. 
że podczas gdy jedni zwolennicy L 
zw. koalicji weimarskiej, sądzili, że 
należy czekać, aż nadejdzie moment 
odpowiedni, a tymczasem trzeba 
zreorganizować Niemcy, przejęte 
reakcyjno-junkierskim i militarnym 
duchem, na podstawach demokra­
tycznych i republikańskich — dru­
dzy chcieli natychmiast przystąpić do 
czynu. Ci drudzy byli to albo gene­
rałowie, którzy pozostali, choć ce­
sarz odszedł i bezczynnie spędzał 
czas na holenderskim wygnaniu, albo 
awanturnicy różnego kalibru, jakich 
w wielu krajach wytworzyła wojna, a
y==^=:=;.====i;;i=======:;:====-i:=====--—^■-■•===:;;====.:ii===;:;-^^;;z====.i:;==T=:i

ioo-tysięcy Polaków

znajdzie prace i zarobek 
w majątkach ziemskich na Zachodzie

Zasadnicze znaczenie dla osad­
nictwa i zagospodarowania Ziem 
Odzyskanych ma przeprowadzana 
obecnie na szeroką skalę przez Za­
rząd Państw. Nieruchomości Ziem­
skich, akcja przesiedleńcza rze­

mieślników i robotników wszyst­
kich kategorii, szczególnie ze wsi 
województw centralnych, do ma­
jątków administrowanych przez 
ZPNZ.

Zagospodarowanie tych mająt­
ków jest jednym z najaktualniej­
szych problemów rozwiązujących 
sprawę osadnictwa polskiego na 
nowoprzyłączonych do Polski zie­
miach. Na olbrzymich, przekra­
czających milion ha obszarach pra­
cuje dotychczas 22.000 Polaków, co 
stanowi zaledwie */• część potrze­
bnej ilości pracowników. 50.000 
zatrudnionych na majątkach ZPNZ 
Niemców zostanie wkrótce wysie­
dlonych, a przeciążeni robotnicy 
polscy nie potrafią wykonać ogro­
mu spoczywających na ich barkach 
obowiązków.

W związku z tym ZPNZ poszu­
kuje ludzi, którzy osiedliliby się 
na powyższych majątkach, przyj­
mując tam pracę. Reflektanci o- 
fcsymają bezpłatny przejazd wraz

Niemcy nigdy nie byli i nie będą demokratami 
Tradycyjna współpraca socjaldemokracji z wrogami 
demokracji — Wszyscy Niemcy służą wyłącznie 
nacjonalizmowi i imperializmowi niemieckiemu

ostatecznie ukształtowały nienormal-no przez parlament dopiero w 1921
ne stosunki powojenne. Próby ko-
munistyczne dojścia do władzy, po­
dejmowane w 1919 r. w wielu kra­
jach Rzeszy, były wznawiane i póź­

lecz nie doznały powodzenia,niej,
choć w wielu miastach udawało się 
i później komunistom chwilowo opa­
nować władzę. Dla mltodej republi­
ki niemieckiej ' o wiele groźniejsze 
było niebezpieczeństwo prawicowe.

W pokonanych i wygłodzonych 
Niemczech nie trudno było szerzyć 
ideę odwetu. Blokada Niemiec, sto­
sowana x taką bezwzględnością w 
ostatnich latach wojny, przeciągnę­
ła się poza datę zawarcia rozejmu i 
przetrwała aż do 12 lipca 1919 r. 
Brak było wciąż żywności, ubrania, 
odzienia, ’ a w ludzi, nie umiejących 
myśleć politycznie, łatwo było wmó­
wić, że dawniej, za czasów cesar­
skich, było lepiej. Społeczeństwo 
przywykłe nie tyle już do dyscypliny, 
jak do tresury jakim było społecz 
niemieckie zawsze, chętnie składało 
zadanie przemyślenia zagadnień po­
litycznych na grupę rządzącą. Niem­
cy nigdy nie byty krajem prawdzi­
wej demokracji. Marzono tu i ów­
dzie o tych czasach, gdy chleba rfe 
brakło, wszystkiego można było do­
stać za tanie pieniądze wszędzie, 
jak Niemcy szerokie i długie, dymi­
ły kominy fabryczne, a granice nie­
mieckie rozpościerały się do Metzu, 
do Kłajpedy, Kalisza i Katowic. Lu­
dzie, którzy identyfikowali dobro­
byt i pomyślność z rządami mon ar- 
chisłycznymi, w większości swej nie 
składali się ani z arystokracji rodo­
wej, otaczającej tron Hohenzoller­
nów, ani junkrów, uważających się 
za twórców potęgi dawnych Prus, ani 
z generalicji, ani z przedstawicieli 
ciężkiego, przemysłu, zawsze popie­
rających wszelkie zamysły wojenne, 
z których czerpali zyski. Była to 
często szara masa proletariatu nie­
mieckiego. Na niej chcieli się oprzeć 
ci, którzy zamierzali w najbliższym 
czasie dokonać przewrotu.

Wobec akcji zwolenników rewan­
żu I przewrotu prawicowego, rząd 
republikański, zagrożony poważnie z 
obu skrzydeł, zachowywał się bar­
dzo tolerancyjnie, mylnie sądząc, 
że czas pracuje dla niego. Ustawę 
o ochronie republiki przeprowadzo- 

z całą rodziną i mieniem na miej­
sce pobytu.

Wynagrodzenie, które otrzyma­
ją robotnicy, pozwoli niejednej ro­
dzinie żyć na wyższej stopie, ani­
żeli obecnie. Osoby przyjęte jako 
ordynariusze majątków ZPNZ o- 
trzymają bezpłatne mieszkanie, u- 
trzymanie dla bydła i innego in­
wentarza żywego, ziemię pod u- 
prawę warzyw i ziemniaków, opał 
i ordynarię w wysokości 16 q zbo­
ża rocznie. Ponadto przewiduje 
się dla członków rodzin i samych 
pracowników cały szereg wyna­
grodzeń Ubocznych.

Nadmienić również wypada, że 
ZPNZ po przyjeździe osadników 
do majątku ułatwi im zagospoda­
rowanie się przez przyznanie za­
pomóg pieniężnych w wysokości 
1000 zł oraz 500 kg żyta lub równo­
wartościowej kwoty.

Zgłoszenia na wyjazd kierować 
należy do specjalnych przedsta­

wicieli ZPNZ, działających na te­
renach wszystkich powiatów i u- 
dzielających zainteresowanym wy­
czerpujących informacji. Zapisy 
na wyjazd przyjmują również U- 
rzędy Zatrudnienia i ich delega­
tury w mniejszych miastach, (i)

ILUSTBOWANV KUDIIR POLSKI

roku. Pokolenie w wieku od lat 20 
do 50 w dużej ilości zostało prze­
trzebione przez wojnę. Ci, którzy 
zmagali się z Bismarckiem, a potem 
z jego następcami, o swobody poli­
tyczne j prawa obywatelskie, wygi­
nęli w boju, a najmłodsze pokolenie 
Niemców wychowywali nile ojcowie, 
lecą dziadkowie, dla których idea­
łem były stare stosunki przedwojen­
ne. Republika, z takim entuzjazmem 
powitana 9 listopada 1918 r. na uli­
cach Berlina, była słabo ugrunto­
wana w umysłach obywateli. Nic nie 
było łatwiejszego, jak ogłosić tych, 
którzy podpisali Traktat Wersalski, 
za zdrajców i udawadniać, że za 
podpis, położony na traktacie, cier­
pieć musi cały naród niemiecki.

Z takiego nastroju, jaki się za­
czął udzielać masom, postanowili 
skorzystać monarchiści i dokonać 
przewrotu. Do akcji tej dały się u- 
żyć oddziały Bermondta, które przez 
Litwę po nieudałym puczu łotewskim 
powróciły do Niemiec, Proces poli­
tyczny, wszczęty przez b wicekan­
clerza Helffericha przeciw Erzber- 
gerowi (od 19 stycznia do 12 marca 
1920 r.J, a mający na celu utrące­
nie Erzbergera za podpisanie rozej­
mu f zgodę na Traktat Wersalski, 
sprzyjał atmosferze zamachu. Na 
Erzbergera dokonano 26 stycznia za­
machu. Choć Helfferich proces prze­
grał, Erzberger zniechęcony poddał 
się jednak do dymisji 12 marca.

Już następne] nocy (z 12 na 13 
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Powyższa tabela przedstawia nam ilość statków 1 koni Importo­

wanych do Szczecina we wrześniu i październiku 1946 r. Statków 
przybiło do nabrzeża Mak 33, które łącznie przywiozły 9.366 
koni duńskich. Transportem koni z portów duńskich zajmowało się 
stale 5 statków. Są to statki różnej wielkości. Największy „Mette 
Skou" zabierał jednorazowo 710 do 770, najmniejszy ..Heimdal” 65 
koni. Za to ten ostatni szybciej obracał. W ciągu niecałych dwuch 
miesięcy wykonał 9 podróży, przywożąc 583 konie podczas, gdy „Mette 
Skou" 4 podróże, ale efekt transportowy był daleko większy, bowiem 
przybyło tym statkiem 2.993 konie. Drugim co do wielkości statkiem 
duńskim był „Havsbris", który w 4-ch podróżach przywiózł 1900 koni, 
następny „Phoenix" w 6-ciu — 1846 koni. „Ulsnes” w 5-ciu podró­
żach przywiózł 885 sztuk, a szwedzki S/S „Banana" w trzech turach 
680 sztuk. Ponadto jednorazowo przywiozły konie do Szczecina: 
angielski „North Dovn" 305 sztuk, norweski „Toro Elise” 125 sztuk 
i duński „Sonderylland" 122 sztuki. Ten ostatni byl pierwszym stat­
kiem, który przywiózł konie do Szczecina. Wszystkie konie przyjęła 
Rolnicza Centrala Mięsna, która na dyspozycję Mln. Roln. i R. R. 
partiami przekazała je Samopomocy Chłopskiej, Urzędowi Ziem­
skiemu, Stadninie Państwowej, Zarządom Nieruchomości Ziemskiej, 
Izbie Rolniczej. Zarządowi Miejskiemu i Kuratorium Szkolnemu.

marca) wmaszerowała do Berlina 
brygada marynarki pod wodzą Ehr- 
hardta, któna na tnocy zarządzenia 
międzynarodowej komisji kontrolu­
jącej miała ulec rozbrojeniu. Roz­
łożyła się ona biwakiem na ulicy 
Unter den Linden. Przyłączyli się 
do niej bermondtowcy. Przywódca tej 
ruchawki Kapp, generalny dyrektor 
wielkiej instytucji rolniczej junkrów 
pruskich, proklamował przy popar­
ciu gen. Luttwitza nowy rząd, który 
znalazł poparcie tylko w Prusach na 
Pomorzu, na Śląsku, w Hamburgu i 
Holsztynie. Inne kraje wypowiedzia­
ły się przeciw niemu. Rząd prawowi. 
ty zbiegł do Drezna, a potem do 
Sztutgartu. W tym ostatnim mieście 
zebrało się 18 marca zgromadzenie 
narodowe.

Rząd Kappa utrzymał się w Berli­
nie tylko 4 dni (do 17 marca), po 
czym strajk generalny robotników i 
urzędników położył kres tej operet­
kowej dyktaturze wojskowej. Po­
wrócił znów do władzy rząd socja­
listy Bauera. Jedynym ustępstwem 
na rzecz nacjonalistów było zarządze­
nie wyborów do pierwszego norraai-

Ciekawostki historyczne

Królewskie korony
na skroniach Poleki

Poznań, w grudniu
Przeglądając karty naszej historii, 

przekonać się możemy, że kobieta- 
Polka w ostatnich trzech stuleciach 
cieszyła się uznaniem i czcią w kra­
jach europejskich.

Cnoty i zalety naszych rodaczek 
były znane w święcie. Nie tylko dy­
nastia sabaudzka, ale wszyscy mo­
narchowie i królowie całej Europy, 
jeśli nie mają sami krwi polskiej w 
sobie, to z polską krwią byli skoli- 
gaceni (Habsburgowie sześciokrot­
nie, Hohenzollernowie dwukrotnie)

W ubiegłym miesiącu pisma w
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nego parlamentu niemieckiego w 
czerwcu 1920 r.

Monairchls tyczny zamach stanu zo­
stał odparty. Zbyt żywo w kufach 
robotniczych miano jeszcze w pa­
mięci czasy monarchii ze złej stro­
ny. Gdy jednak zamiast generałów, 
za lat kilkanaście mieli przemówić 
do mas ludzie, nie obciążeni wina­
mi dawnej monarchii i głoszący u- 
mlejętnie demagogiczne hasta, zna­
leźli więcej posłuchu od Kappa i 
Liittwitza. Ludzie ci — to Adolf Hi­
tler i Jego najbliższe otoczenie któ­
rzy sprytnie realizowali plany jun­
krów pruskich I kapitalistów niemie­
ckich, choć pozornie się od nich od­
żegnywali.

Tak wyglądały pokonane Niemcy 
w pierwszych dwóch latach po prze­
granej pierwszej wojnie światowej. 
Widzimy z tego, jak kruche było 
zwycięstwo kóalicjl I jak łatwowier­
nie i pobłażliwie odnosili ełę do nich 
zachodni zwycięzcy. Niestety, nie 
widzimy, aby teraz było inaczej. 
Znowu te same kota alianckie wywo­
łują z lasu tego samego wilka nie­
mieckiego.

Rzymie podawały, że polska krew 
płynie w żyłach królów włoskiej dy­
nastii sabaudzkiej. Ostatnia dyna­
stia włoska, to potomkowie po ką- 
dzieli córki starosty nowomiejskiego 
Krasińskiego i Anny Humieckiej- 
Córka bowiem starosty była żoną 
Augusta III, królewicza Karola- 
księcia Kurlandii. Córka z tego mał­
żeństwa — Maria Krystyna została 
żoną generała wojsk sardyńskich 
Emanuela Carignan. Syn z tego mał­
żeństwa, Karol Albert dał początek 
dotychczas panującej we Włoszech 
dynastii sabaudzkiej.

Już w czasach powstawania pań- 
t stwa polskiego Piastowie skoligaceni 
byli z wieloma monarchami Europy. 
Córka Mieszka (zwana Dumną), 
Sygfryda wyszła zamąż za króla 
szwedzkiego, Eryka Segiersoel, a 
następnie po jego śmierci powtórnie 
za króla Danii Ottona Frik. Zrodzo­
ny z tego małżeństwa syn został 
pierwszym władcą zjednoczonej An­
glii (Kanut Wielki) . Tak więc 
pierwszy historyczny władca Polski 
był jogo dzladeflL Druga córka 
Mieszka I była matką pierwszego 
króla węgierskiego Stefana.

Zięciami piastowskich królów by­
li: margrabia Miśni, Melsen, pala- 
tyn Lotaryngii, książę szwabski, 
wielki książę kijowski, cesarz Hen­
ryk III niemiecki, królowie czescy, 
węgierscy, król szwedzki, książę 
Nowogrodu margrabia Dolnych Lu- 
życ, wielcy książęta litewscy, ksią­
żę Bawarii, Hesji, książę Brunświ- 
ku, burgrabia Norymbergii, a także 
król hiszpański Alfons VII, który 
w r. 1157 poślubił córkę Władysła­
wa, Piasta Śląskiego.

Córka Stanisława Leszczyńskiego, 
Maria, wyszła za mąż za króla naj­
potężniejszej wówczas Francji, Lud­
wika XV. W ten sposób Polka stała 
się matką Ludwika XVL

Córka jej wyszła za mąż za Fili­
pa, księcia Parmy i jest prababką 
cesarzowej Zyty austriackiej, mat­
ki Ottona Habsburga 1 jego wuja, 
księcia Sita de Bourbon Parma, 
który ożenił się z księżną Jadwigą 
de la Rochefoucauld, również córką 
Polki

Druga córka Marii Leszczyńskiej 
poślubiła króla hiszpańskiego Karo­
la VI 1 jest prababką Alfonsa XII, 
wygnanego niedawno króla hiszpań­
skiego, którego żona Victoria Euge­
nia jest w prostej linii wnuczką pol­
skiego generała powstania stycznio­
wego Maurycego Hauke-Bosaka.

Polka Maryna Mniszkówna zosta­
ła żoną cara rosyjskiego Dymitra i 
panowała tam czas dłuższy. Druga 
Polka — Maria Skowrońska, uro­
dzona w roku 1684 została żoną cara 
rosyjskiego Piotra Wielkiego, a po 
jego śmierci samowładną carycą pa­
nującą jako Katarzyna I.

Polka Joanna Grudzińska poślubi­
ła cesarzowicza Rosji, księcia Kon­
stantego i znana była jako księżna 
Łowicka.

W końcu szlachcianka polska spod 
Tarnopola. Roksolana, została pierw­
szą żoną sułtana Turcji. RoHmana 
I. a jej syn Selim II rządził samo­
władnie po śmierci ojca. (Ua)
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Zima w górach dolnośląskich
X Karpacz jako ośrodek sportów zimowych — Niefor- 1 
I tunny tłumacz — Zabawne przygody z „Krzywągórą" I 
] (Korespondencja własna „llustr. Kuriera Polskiego**)

Karpacz w śnieżnej szacie.
KARPACZ, w listopadzie

Piękny jest Karpacz w lecie, gdy 
zajaśnieje w cudnej szacie zieleni 
drzew i wielobarwnych kwiatów — 
jeszcze piękniejszy w zimie, gdy do­
my, drzewa i góry pokryje gruba
warstwa nieskazitelnie białego śnie­
gu. Jakaś dziwna cisza zalega wte­
dy ten rajski zakątek — cisza, nie­
znana tu w lecie, kiedy dniem i nocą 
szemrzą potoki górskie, kiedy krysta­
licznie czyste wody strumyków su­
deckich, w pośpiesznej wędrówce do 
swoich większych braci i sióstr w 
dolinach, rozpryskują swe wody o 
kamieniste koryta i o zagradzające 
ftn drogę niezliczone, częstokroć o 
fantastycznych kształtach głazy.

Jednak nie wszystkie potoki gór­
skie zamarły. Najsilniejsze f najży­
wotniejsze z nich pędzą swój żywot 
dalej. Przytłumiły jeno swą radość 
życia, przyciszyły swój melodyjny 
śpiew—i czekają wiosny, kiedy zno­
wu będą mogły rozprężyć swe ramio­
na i skacząc z kamienia na kamień 
cieszyć oko ludzkie i przytulić do 
siebie miliardy rozigranych stworzo­
nek.

Karpacz, po rekordowym sezonie 
letnim, pełną parą przygotowuje się
do swego drugiego w zmienionych 
warunkach powojennych sezonu zi­
mowego. Gdy w tamtym roku tylko 
najśmielsi ze śmiałków zawędrowali 
zimą do Karpacza, gdy tylko „wielcy 
wtajemniczeni" pełnymi garściami 
czerpali z błogosławieństw tego ra­
ju dolnośląskiego — tej zimy wy­
prawy do uroczego Karpacza będą 
miały już inny charakter. Piękno jego 
rozsławili po kraju zwłaszcza wcza-

Wydawnictwa nadesłane
Zbyszko Bednorz: „Śląsk wiemy 

Ojczyźnie". Wydawnictwo Zachod­
nie, Poznań 1946 x„ «tr. 78, cena 
130 zł.

Książka Bednorza ..Śląsk wierny 
Ojczyźnie" jest pisana z miłością, a 
zarazem znajomością problemu. Bo 
niestety, sprawa Śląska stała się już 
wewnątrz naszego państwa proble­
mem. Z jednej strony dzięki ignoran­
cji współziomków, z drugiej przez 
złożoność zagadnienia śląskiego. Do­
prowadziło to w rezultacie do sytu­
acji lekceważenia Ślązaków, stawia­
nia w wątpliwość ich polskiego po­
czucia narodowego, a w konsekwen­
cji, do wywołania w nich wielkiego 
poczucia krzywdy moralnej, jaka się 
im bezsprzecznie dzieje.

Kompleksy, jakie się nagromadziły 
rozładowuje w dużym stopniu książ­
ka Bednorza. Ze znajomością stosun­
ków, żarliwie pisze syn ziemi śląskiej, 
o wiekowych zmaganiach Śląska z 
germanizmem, o specyficznie wobec 
tego wytworzonej ..barwie ochron­
nej” — a obok tego daje nam prze­
konywujące opisy walk za Polskę i 
obrony świadczące o śląskiej wier­
ności Polsce.

Ogromnie śmiało i wyraźnie sta­
wia autor sprawę „Volksdeutschow" 
na Śląsku.

Obok książki A. Targa: „Śląsk w 
okresie okupacji", książka Bednorza 
jest jedyną tego rodzaju publikacją, 
wprowadzającą nas świetnie w sto­
sunki śląskie.

Należy podkreślić również bardzo 
estetyczną okładkę, jaką książka o- 
trzymała Projektował okładkę ar ■ 
rta-malarz A Krakowski. | 

sowicze, którzy zaludniali Karpacz i 
sąsiednie Bierutowice od wczesnej 
wiosny do późnej jesieni i z których 
wielu obiecało powrócić do Karpa­
cza zimą. Zjadą tu „tradycyjnie" na­
si akademicy, którzy już ubiegłej zi­
my, w lutym, właśnie w Karpaczu 
urządzili swą pionierską .Silesiadę”, 
a która tej zimy powtórzona ma być 
w szerszych rozmiarach

Karpacz bowiem jest- wymarzonym 
terenem dla uprawiania sportów zi­
mowych Doprowadzono ;uż do po­
rządku mocno nadszarp-uętą przez 
zab czasu skocznię narciarską. Sze­
reg imprez narciarskich i innych 
igrzysk zimowych Jest w programie- 
Niewątpliwie rozsławią one imię Kar­
pacza jeszcze,więcej i zjednają .miej­
scowości tej dalsze rzesze zapalo­
nych entuzjastów i wiernych przy­
jaciół.

Uporządkować należałoby nareszcie 
jedną gorszącą nas sprawę Należa­
łoby nareszcie ustalić, jak się Kar­
pacz właściwie nazywa i ustalona 
jednolicie nazwa tej miejscowości

Jeden z charakterystycznych domów drewnianych w- Karpaczu, obok któ­
rych wznoszą się wielkie komfortowe pensjonaty. Ale nawet w takim 
domu jest światło elektryczne, są wodociągi, jest kanalizacja, a często­

kroć centralne ogrzewanie i ciepła woda bieżąca.

*-SP^RT'<.
Bokserzy „Warty4* we Francji

Szczegóły dwu zwycięstw
PARYŻ. Nadeszły dalsze szczegóły 

w ystępów pięściarzy poznańskiej 
„Warty" we Francji.

Przedstawiają' się one następująco:
Pierwszy swój występ miała „War­

ta” w Denai z reprezentacją pię­
ściarską Związku Polskiej Mło­
dzieży Demokratycznej we Francji 
„Grunwald". Spotkanie to pozna­
niacy wygrali w stosunku 13:3. Wy­
niki w poszczególnych walkach były 
następujące: Kordylewski (W) wy­
grał walkowerem, z powodu niesta­
wienia się przeciwnika; Dominiak 
(W) zremisował z Janickim; Kozio­
łek (W) wygrał z Buzdyganem (G); 
Ratajak (W) zremisował z Kaniew­
skim (G), Adamski (W) zremisował 
z Zawadą (G); Sobczak (W) wygrał 
na punkty z Kozielskim (G); Szy­
mura fW) zwyciężył przez k. o. w 
II-giej rundzie Szymczaka (G)s Kli- 
mecki (W) łatwo wygrał na punkty z 
Kowalewskim (G), który 8 razy zna-

Turniej tenisowy w Melbourne
2 Amerykanie i 2 Australijczycy w półfinale

MELBOURNE. W turnieju teniso­
wym Victorian Lawn Tennis Cham- 
pionnshige rozgrywanym w Mel­
bourne, Cohn Long (Australia) po­
konał Billy Tallberta (USA) 3:6, 6:1, 
7:5, 6:2, a weteran Jack Crawford 
wygrał z Geóffem Brownem (Austra­
lia) 4:6, 7:5, 6:4, 3:6, 6:4, kwalifiku­
jąc się do ćwierćfinału. Poza tym 
do ćwierćfinału zakwalifikowali się: 
S’dwell Pails Bromwich j Quist 
wszyscy z Australii) oraz Mulloy i 

Schroeder (USA). Colin Long został 

powinna obowiązywać wszystkie re­
sorty ministerialne Bo jak dotąd — 
jadąc do Karpacza samochodem, na 
wszystkich drogowskazach widnieje 
napis: „Do Drogosławie" jadąc zaś 
koleją, trzeba wiedzieć, że Karpacz 
nazywa się wtedy.. Krzvwągórą! Ta 
nazwa jest najbardziej zabawna Ktoś 
chciał żywcem przetłumaczyć nie­
miecką nazwę „Krummłiiibel" na ję­
zyk polski 1 ,hiibe!" przetłumaczył 
na... górę! Tymczasem hiibe!" jest 
zdrobniałym wyrazem od „hubę' czy­
li ..buda" — chata. Prawdopodobnie 
niefortunny tłumacz pomylił to sło­
wo z podobnym niemieckim wyra­
zem „hiigel" — pagórek, wzgórze — 
i stąd ,Krzvwagóra"!

Z tą „Krzywągórą" to w ogóle za­
bawna historia Opowiada] mi ktoś 
w Karpaczu o takiej swojej niemiłej 
przygodzie z ta Krzywągórą. Na sta­
cji kolejowej w Jeleniejgórze zażą­
dał przy okienku biletu kolejowego 
do Karpacza. Bilet ten otrzymał i 
udał się na peron. Tu kolejarz, zapy­
tany o pociąg do Karpacza, wskazuje

lazł się na deskach.
Drugie spotkanie rozegraia „War­

ta" w Issy le« Malineaaix z repre­
zentacją francuskich związków ro­
botniczych (FSGTj. Poznaniacy od­
nieśli drugi sukces, zwyciężając 11:5.i

Wyniki techniczne poszczególnych 
walk były następujące: mistrz Fran­
cji Hautois wygrał na punkty z Kor- 
dylewskim; Sęk (W) zremisował z 
Cornutem; Ratajak (W) przegrał na 
punkty z Dugnolem; Koziołek (W) 
w najpiękniejszej walce dnia poko­
nał Balaluda; Jarecki (W) wygrał 
na punkty z Faucompej Sobczak 
(W) wygrał na punkty z Chabaut; 
Szymura (W) zwyciężył wysoko na 
punkty Chasalon’a; Klimecki (W) 
wygrał przez k. o. w III-ciej rundzie 
z Chaley’em.

Spotkanie powyższe zaszczycił 
swą obecnością Ambasador R. P. w 
Paryżu dr Skrzeszewski oraz attache 
wojskowy pułk. Daszkowski.

włączony do ekipy australijskiej na 
mecz finałowy o puchar Davis'a z 
USA.

MELBOURNE. Turniej teniso­
wy rozgrywany w Melbourne (Au­
stralia) tzw. Victorian Lawn Ten­
nis Championship, w którym o- 
prócz Australijczyków biorą rów­
nież udział członkowie amerykań­
skiej drużyny daviscupowej — 
przyniósł wyniki nnstępujrye: w 
ćwierćfinałach Amerykanin Gard­

ner Mulloy pokonał w pięciu se­
tach Adriana Quista 2:6, 7:5, 6:1, 
2;6, 6:2, a drugi Amerykanin Fred 
Schroeder pokonał Dinny Pails’a 
0.-6, 6:4, 6:4, 2:6, 6:4; w dalszych 
ćwierćfinałach Australijczyk John 
Bromwich wygrał ze swoim współ­
rodakiem Colinem Longiem 6:3, 
6:1, 6:0 i drugi Australijczyk Sid­
well wygrał z weteranem Jackiem 
Crawfordem 6:1, 6:4, 6:3. W pół­
finałach spotkają się więc dwaj 
Amerykanie i dwaj Australijczycy.

W grach podwójnych Australij­
czycy Bromwich, Long wygrali z 
parą amerykańską Kramer, 
Schroeder 6:4, 6:3, 4:6, 6:3 kwali­
fikując się do finału. Drugą parą, 
która zakwalifikowała się de fi­
nału są również Australijczycy 
Quist, G. Brown. Pokonali oni A- 
merykanów F. Parkera, T. Brow­
na 7:5, 6:3, 8:10, 10:8.

Bata (Zlin) na Śląska
KATOWICE. Na zaproszenie dru­

żynowego mistrza bokserskiego Ślą­
ska, RKS „Batory", do Katowic 
przybędzie mistrz Czechosłowacji w 
boksie KS „Bata" ze Zlinu. Dnia 15 
bm. drużyna czechosłowacka rozegra 
mecz w Katowicach z drużyną RKS 
„Batory", następnego zaś dnia spot­
ka się z wicemistrzem Śląska KS 
„Zrywem” ze Świętochłowic.

Szwedzcy hokeiści 
z v. Łodzi

ŁÓDŹ. Łódzki Klub Sportowy 
otrzymał ze Szwecji pismo od swe­
go przedwojennego trenera Lajosa 
Keislera, proponujące 4 występy 
jednej z czołowych drużyn hoke­
jowych Szwecji w Łodzi, ŁKS 
projektuje odstąpić 2 spotkania 
„Cracovii“ do Krakowa, a 2 mecze 
rozegrane byłyby w Łodzi Występ 
Szwedów w Polsce, pierwszy po 
wojnie, byłby ”>">rzymią atrakcją 
sezonu zimowego.

Antoni Lend z ton
urodzony 10. 1 1888 < w pow. lubawskim

W latach 1925—1939 prezes Zjednoczenia Zawodowego Polskiego na 
W M. Gdańsk wiceprezes Gminy Polskiej Związku Polaków w W M 
Gdańsku, przedstawicie' udnosci polskie w gdańskiej izbie ustawo­
dawcze w latach 1927—1939, zginą! z rąi- niemieckich oprawców 

w iesie- r od Stutthoicm w Wielki Piątek 1940 r
O odnalezień, w.ok donoszą nieprze wanie w smutku rrwający

Zona, dzieci, synowa i zięć.
Pogrzet aa Zaspa w ramach ogólnych uroczystości żałobnych.
Gdańsl w grudnie 1946 r <3272,

no pobliskie wagony. 1 nasz pasażer 
zamiast do Karpacza zajeżdża do. 
Krzywejgóry! Ogląda bilet j teraz, 
dopiero spostrzega, że jest „fałszy­
wy"! Następnym pociągiem wraca d„ | 
Jeleniejgóry i tu, ku swemu wielkie­
mu zdziwieniu, dowiaduje się, że był 
•już w samym sercu Karpacza, że 
Krzywągórą i Karpacz to jedna i ta 
sama miejscowość! Wykupuje bilet 
po raz drugi — tym razem oczywiście 
już do Krzywejgóry, po raz drugi 
zajeżdża do nieszczęsnej tej miejsco­
wości o potrójnej nazwie — z tą 
różnicą, że tym razem już wie, gdzie 
się znajduje!

Podobnie rzecz m się z wielu in­
nymi miejscowościami na terenie 
Dolnego Śląska. Tę dziedzinę musi- 
my nagwałt uporządkować Nie jest 
to zresztą żadne wielkie zagadnie­
nie. Spór, toczący' się w tej sprawie 
między historykami i ,.nar.wotwórca­
mi" pierwszego okresu improwizacyj- 
nego na Ziemiach Odzyskanych mu­
si rozstrzygnąć... życie, które też ma 
swoje prawa! Ne Ziemiach Odzyska­
nych należy przede wszystkim zli­
kwidować wszystkie Torunie. Kali­
sze Rypiny, Strzelna i Środy, choć­
by nazwy te były historycznie uza­
sadnione. Żyjemy przecież w XX wie­
ku, w epoce wielkiego ruchu komu­
nikacyjnego i ożywionych obrotów 
handlowych. Dwudziesty wiek to nie 
średniowiecze, kiedy każda ziemia, 
każdy region żył swoim własnym, 
odrębnym, zamkniętym życiem. I 
dlatego historia musi zawrzeć rozum­
ny kompromis z życiem i jego wymo­
gami. I to jak najprędzej!

Kazimierz Małycha

vV xwiazku . pogrzebem 4p.

Adolfa Wojnarowskiego 
jowiadarniamy zainteresowanych. te po* 
grzeb odbędzie Ją O 9O<tZ« 15.00 
W dnłu 6- XII. r. »« cmentarzu 
Nowofarnym Bydgoszczy. 73ft-

KOMUNIKATY
44 w Banku Spółdzielczym
44 w KKO miasta Bydgoszcz.?

oto konta bankowe bydgoskiego Od" 
działu Polskiego Czerwonego Krzyża, 
czekające na dar gwiazdkowy nasze­
go społeczeństwa! (3185?

PPR, PPS SL i SD powołują Główmy 
oraz Terenowe Komitety Propagandy 
Wyborczej Bloku Demokratycznego, 
których zadaniem jest planowanie i 
prowadzenie wspólnej propagandy 
wyborczej stronnictw- związków, 
zrzeszeń i instytucji, stających na 
gruncie platformy wyborczej bloku 
demokratycznego.

Całością akcji kieruje Główny Ko­
mitet Propagandy Wyborczej z siedzi­
bą w Warszawie.

Dla wykonania zadań w terenie, 
Międzypartyjna Komisja Czterech 
Stronnictw Bloku powołała: Woje­
wódzki Komitet Międzypartyjny' Pro­
pagandy Wyborczej Bloku Demokra­
tycznego w Bydgoszczy.

Okręgowe Komitety składające się z 
ośmiu przedstawicieli miejscowych 
stronnictw demokratycznych (po dwu 
z każdego) oraz Powiatowe Komitety 
Propagandy Wyborczej Bloku Deroo-
kratycznego w miastach powiato 
wycb składające się z czterech cz-on" 
ków. po jednym delegowanym przez 
każde ze stronnictw.

Każdy Komitet wybiera ze swego 
grona przewodniczącego, zastępcę, 
sekretarza i skarbnika.

Komitet powołuje sekcje: organiza­
cyjną. .mprezową, techniczną i finan 
sową. Na czele sekcji stoi kierownik 
odpowiedzialny za pracę i wyniki po" 
szczególnych sekcji.

Komitety Okręgowe i Powiać We 
obowiązane są w swei działalności 
stosować instrukcje i zarządzenia 
Wojewódzkiego Komitetu

Każdy Komitet winien nawiązać sta­
ły kontakt i współpracę z organ za- 
cjami zawodowymi, społecznym i 
gospodarczymi swego terenu co ero 
skoordynowania przedwyborczej dzia­
łalności propagandowej wszysur.cb 
instytucji, stojących na gruncie de­
mokracji ludowej.

O powstaniu — Komitety Okręgo­
we i Powiatowe niezwłocznie pówia. 
domią Wojewódzki Komitet Propa­
gandy Wyborczej Bloku Demokratycz 
nego, który mieści się w Bydgoszczy 
Al. 1 Maja 30, I piętro tel. 15'57; 
35-87 ; 35-86 podając skład personal­
ny Komitetu, jego siedzibę i telefon

Wojewódzki Komitet Prop. 
Wyborczej Bloku Demokr.

(3384r

Sprostowanie
agencji TASS

MOSKWA (TASS). Włoska ga­
meta „Giornale della Serra“ „Italia 
Nova" i inne oraz radio rzymskie 
szerzą wymysły o tym, że w radziec 
kiej strefie okupacyjnej Niemiec 
znajdują się rzekomo obozy koncen­
tracyjne dla włoskich jeńców wojen­
nych i że 60 jeńców wojennych zo­
stało rozstrzelanych za próbę uciecz­
ki z obozu koncentracyjnego, zaś 64 
zabito przy przenoszeniu ich z jedne­
go obozu do drugiego.

Agencja TASS upoważniana fest 
do wyjaśnienia, że powyższe komuni­
katy są całkowtoie bezy - ’stawne i 
stanowią złośliwj wymysł.
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Katolicki: Jonatana
Słowiański: Krzesinuerza

Wydawanie obligacyj PPOK
BYDGOSZC:

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
t ogłoszeń: Jagiellońska ar 2 (Pod

Arkadami. teL 24-29).
♦ (a) Wojsko i społeczeństwo naj­

biedniejszym dzieciom na Gwiazdkę! 
Pod tym hasłem rozpoczęto od kilku 
dni akcję zbiórkową dla najbiedniej­
szych. Brygady złożone z przedsta­
wicieli: WP, ZHP, ZWM, OM TUR 
i Wici przeprowadzają zbiórki pie­
niężne i odzieżowe. Niezależnie od 
tego dary pieniężne można składać 
na konto KKO Nr 555. Popierajcie 
akcję gwiazdkową dla najbiedniej­
szych! Pomóżcie dzieciom!

# (Cza) Pracownicy irmy Millner 
na odbudowę Warszawy W szlachet­
nym wyścigu pomocy dla leżącej w 
gruzach bohaterskiej stolicy, pra­
cownicy wspomnianej firmy zorga­
nizowali .wieczór słowa i tańca" 
oraz zabawę, z której czysty zysk 
w kwocie 30. 232, 50 zł przeznaczono 
na odbudowę Warszawy.

* (a) Członkom Związków Zaw. i 
podaje się do wiadomości, iż talony 
do kin będą sprzedawane w Okr. 
Kom. Z w. Zaw. (Toruńska 30) aż 
do odwołania.

* (a) Inwalidzi woj. j wdowy, 
którzy złożyli podania o zapomogi 
zgłoszą się w biurze Zw. Inw. Woj. 
RP Koło Bydg. po odbiór zapomóg 
do dnia 9 bm.

* (a) Sekcja Młodz. przy Zw. b. 
Wlęźn. Polit. w Bydgoszczy. Ze­
branie odbędzie się 8 bm. o g. 11 
w Sekr Z w. Ze wzgl. na omawianie 
ważnych spraw, obecność członków 
Sekcji Młodz. obowiązkowa.

# (a) .Drzeworyt współczesny i 
jego problemy*. W niedzielę 8 bm. 
o g. 11 odbędzie się zbiorowe zwie­
dzanie wystawy drzeworytów, którą 
gości w tej chwili Salon Wystawy 
Pom. Domu Sztuki Przy tej okazji 
art. mai. Józef Nyka, prof. Pań­
stwowej Sżk. Sztuk Pięknych pow­
tórzy swoją prelekcję pt. .Drzewo­
ryt współczesny i jego problemy"-

Dziś pożegnalny występ
Hałda (j)ariulla

Wczorajszy występ reprezentacyj­
nego baletu polskiego był wielkim 
sukcesem artystycznym słynnego ze­
społu. Wypełniona widownia nale­
życie oceniała artystyczny wysiłek 
baletu, któremu przoduje słynna w 
kraju i zagranicą para Halama — 
Parnell. Podczas dwugodzinnego pro­
gramu publiczność bawiła się jak 
zwykle na każdym występie najlep­
szego polskiego baletu. Szereg obra­
zów j tańców od narodowych poprzez 
międzynarodowe aż do groteskowych 
trzymał w napięciu wypełnioną do 
ostatniego miejsca salę.

Dzisiejszy pożegnalny występ ba­
letu Parnella podziwiać będą wszy­
scy ci, którzy w dniu wczorajszym 
nie zdołali zaopatrzyć się w bilet- 
Przedstawienie odbędzie się o g. 19 
w sali OKZZ przy ul. Toruńskiej 

(Koncert (Maryjny
we Farze

(a) Wszyscy mieszkańcy Byd­
goszczy. którzy pragną podniesienia 
zniszczonej Fary, pośpieszą w nie­
dzielę 8 bm. na Koncert Maryjny, 
który odbędzie się o g. 5 popoł w 
kościele farnym. Udział biorą znani i 
na terenie Bydgoszczy: Szczepan : 
Jankowski (wirtuoz muzyki organo­
wej), Donat Stałanowski, prof 
Konserwatorium Muzycznego — (te­
nor). chór -Hasło", Chór Panien Ró 
żańcowych z par Najśw, Serca P. 
Jezusa. Wstęp: dobrowolna ofiara.

Gość luksemburski
w Bvdgoszczy

BYDGOSZCZ (ea). W ubiegłych 
dniach bawił w Bydgoszczy dyrektor j 
Luksemburskiego Czerwonego Krzy­
ża p kpt. M. E Meyer, pełniący , 
obowiązki szefa misji repatriacyjnej , 
Czerwonego Krzyża Luksemburskie­
go w Berlinie.

Kpt. Meyer odwiedził filię biura 
informacyjnego przy Okręgu PCK w 
Bydgoszczy, w celu odszukania kil­
ku obywateli Luksemburga, którzy 
przebywali w okolicy Bydgoszczy w 
obozie, gdzie był: traktowani jako 
Niemcy.

Gość luksemburski rwiedził rów­
nież obóz w Potulicach.

BYDGOSZCZ (a). 1 Urząd Skar­
bowy w Bydgoszczy podaje do wia­
domości wszystkich tych, którzy 
spełnili warunki subskrybcji PPOK 
aby zgłaszali się po odbiór obliga­
cyj. Urząd będzie wydawał obligacje 
w lokalu przy ul. Dworcowej 6 (I 
ptr. pok. 7) według pierwszej lite­
ry nazwiska wzgl. firmy, a miano­
wicie litery: A, B w dniu 5 bm. 
C, D E, F w dniu 6 bm. G, H, I 
J w dniu 7 bm. ; K w dniu 9 bm. ; 
L, Ł, M w dniu 10 bm. ; N, O, P> 
R w dniu 11 bm.; S w dniu 12 bm. 
T, U, W, Z w dniu 13 bm

Po odbiór obligacyj należy zgła­
szać się osobiście z dowodem, na

orkiestry milicyjnej 
w fabryce „Millner“

(Cza) W ub. wtorek dzięki życz­
liwości władz milicyjnych pracowni- 

, cy fabryki W. Millner doznali nie­
codziennych wrażeń Oto gwizdem 
syreny zwołani pracownicy zebrali 
się w świetlicy fabrycznej, aby wy­
słuchać koncertu orkiestry naszych 
stróżów bezpieczeństwa. Kilkadzie­
siąt minut muzyki dało robotnikom 
nie tylko wytchnienie i kulturalną 
rozrywkę, ale i przekonało ich, że 
dbałość o pracownika fizycznego nie 
ogranicza się do starań o zabezpie­
czenie jego bytu.

Spontanicznymi oklaskami nagro­
dzono zarówno inicjatorów wieczo­
ru: dyr. Danela, dyr. Maćkowiaka, 
kier. Piekarskiego, przewodn. RZ 
Słomkowwkiego, ale i przede wszy­
stkim dobry zespół z jego dyrygen­
tem sierż. Osińskim na czele.

Ostrożnie ze światłem
w piwnicy I

BYDGOSZCZ (x). W piwnicy do­
mu przy ul. Garbary 9 po g. 22 za­
jął się kosz ze słomą. Jak stwierdzo­
no, ktoś z domowników udał się do 
piwnicy z palącą się świecą, od któ­
rej prawdopodobnie zajęła się sło­
ma. Ogień w krótkim czasie uga­
szono.

frifeŃśfefafcfeg I
(zz) Kuzyn — złodziej. Kuzyn 

Józefa Siudy, zam. w Królewskim 
Zalesiu (pow świecie) — Franci­
szek Sznajrowski, który rzekomo za­
mieszkiwać miał w Bydgoszczy przy 
ul. Kujawskiej 80, okradł brata cio­
tecznego i zbiegł. Poszukiwaniem 
nieuczciwego kuzyna zajęły się orga­
na MO

(zz) Kradzież dewiz. Nieznani 
osobnicy wtargnęli do mieszkania 
Zofii Burzyńskiej, zam. przy Al- 
1 Maja 42, skąd zabrali poszkodo­
wanej garderobę, biżuterię, a nadto 
562 dolary, 1 funt szt. angielski, 
2 monety złote oraz 6. 000 zł gotów­
ki. Dochodzeniami zajęły się władze 
milicyjne.

(zz) Kradzież roweru. Franciszkowi 
Brzeskiemu, zam. w Bydg. przy ul. 
Leszczyńskiego 74 m. 1, skradziono w 
osiedlu robotniczym rower marki Bre- 
nabor. Dochodzeniami zajęły się orga- 
na MO. Kradzież drugiego roweru po" 
zostawionego bez opieki pzy ul. For­
dońskiej zgłosił w MO Stanislaw Cio- ; 
ciuch, zam- w Bydg- przy ul. Bocznej 
7 m. 2.

(zz) Narzeczony — złodziejem. Ger­
trudę Kptlewską, zam. w Bydg. przy 
ul. Chołoniewskiego 33 m. 1, odwie­
dził narzeczony jej, kolejarz Marian 
Góra, zam. w Inowrocławiu. Przyszły 
mąż okradł Kotlewską z palta, zegar­
ka i roweru- Poszukiwaniem nieuczci­
wego kandydata na małżonka zajęła 
się MO

(es) Rowery giną. Sprzed apteki 
przy ul. Marszałka Focha skradzio­
ny został rower p. Mikołaja Rynho, 
zam. przy ul. Inflanckiej 42 Rów­
nież skradziono rower p. Jana Do- 
miniowskiego, sam. przy ul. Żeglar- ! 
skiej 18 m. 2.

(zz) Bezczelne włamanie. Do Kom. 
MO zgłoszona została przez Gertrudę ! 
Mróz, zam. w Bydg- przy ul Kozietul- i 
skiego 9 m. 1, kradzież mieszkaniowa, j 
której dokonali niewykryci dotąd wła- 1 
my wacze. Łupem złodziei stała sie bie- < 
lizną damska i męska, nakrycia stolo- i 
we i szereg innych przedmiotów. , 
Śledztwo prowadzą organa MO.

(es). Płaszcz wojskowy łupem 
złodzieja. Podczas nieobecności w 
p. Anny Wiśniewskiej (Al. 1 Maja : 
110/17) skradziony został płaszcz i 
wojskowy. Dochodzenia prowadzą 
władze milicyjne.

podstawie którego można będzie u- 
stalić tożsamość osoby. Osoby upo­
ważnione przez subskrybentów do 
odbioru powinny posiadać ich spec­
jalne pełnomocnictwa, zaświadczone 
przez notariusza, urząd państw, lub

gmin. Celem przyśpieszenia wydaw­
nictwa obligacyj należy przedłożyć 
wszelkie pokwitowania wpłat na 
PPOK.

Z uwagi na bliski termin losowa­
nia (15 grudnia 1946 r. ) i aby unik­
nąć niepotrzebnego czekania należy 
ściśle przestrzegać terminów wyda­
wania.

i Zgrzyty i Teatr i kino są także 
dla'.widzów w dalszych rzędach

(x). Piękny kapelusz, to rzeczy­
wiście piękna rzecz. Jednak nie każdy 
jest tego samego zdania, zwłaszcza 
icówczas, gdy to cudo — ten ostatni 
krzyk sezonu zasłania ci cały ekran 
lub widownię teatralną.

Nie tęsknimy do dawnych czasów. 
Jednakże należy bezwzględnie odrzu­
cać to, co jest zbyt daleko posuniętą 
ekscentrycznością. Nie ma jeszcze 
takich mrozów, abyśmy w teatrach 
bydgoskich, dosyć uczciwie — nota 
bene — opalanych, musieli siedzieć 
w płaszczach, kapeluszach i różnego 
rodzaju wysokojpiętrowych bereci­
kach. Cena za garderobę nie obciąża 
zbytnio naszego budżetu. Wprawdzie 
niebardzo dogodne jest w teatrze przy 
ul. Grodzkiej przejście do garderoby, 
jest również zimno w korytarzu. Aby 
oddać swój płaszcz, a następnie po 
przedstawieniu znów go ubrać, trze, 
ba najmniej pół godziny marznąć w 
,,halu‘*.

Przy odrobinie pomysłowości i do­

brej woli, można by coś wymyśleć, 
aby ludziom udogodnić i uprzyjemnić 
pierwsze i ostatnie chwile w gmachu 
teatru. Coraz częściej słyszy się na­
rzekania na tę właśnie bolączki. Są 
panie, które wręcz grożą, że już nigdy 
nie oddadzą garderoby.

Wskutek takiego dictum, będzie co­
raz więcej tych, którym, zasłonią cał­
kowicie widok na scenę kapelusze, 
turbany i berety.

Do tak zwanej dzisiaj demokraty­
zacji życia codziennego bynajmniej 
nie należy wprowadzanie sposobu u- 
bierania się do teatru narówni z ki­
nem. Tam się nie rozbieramy, ale na 
prośbę siedzących za nami także zdej 
mujemy lisa z ramion czy okrycie 3 
głowy.

Niekoniecznie trzeba na każdą pre­
mierę pójść w nowej „kreacji", 
skromna sukienka dobrze spełni swo. 
je zadanie. Szanujmy jednak przy 
bytek sztuki i szanujmy siebie sa­
mych/

TEATR POLSKI (Al. 1 Maja) 
Piątek i sobota: Madame Sans-Genc. 
Niedziela: g. 16 i 19- 30 Madame 
Sans—Gene.

TEATR POLSKI (ul. Grodzka 14) 
Piątek, sobota i niedziela o g. 16 
j 19.30 — Rozkoszna dziewczyna.

TEATRY ŚWIETLNE: Pomorza­
nin: A imię ich milion. Polonia: 
Romans pajaca. Orzeł: W okowach 
lodu Wolność: Zygmunt Kłosowski- 
Bałtyk: Niebo jest dla was.

INNE IMPREZY: Piątek: 
OKZZ g 19 — Balet Parnella

DYŻUR V APTEK: Apteka 
stwoska, al. Śniadeckich 51 
22-42. Przy PI Teatralnym 
Marsz Focha 10, tel 19-62

MUZEUM MIEJSKIE otwarte
dziennie od g 10—16, w niedziele 
i święta od g 11—14

WYSTAWY: Biblioteka Miejska: 
-Plon 25-lecia" od g 10—12 i od 
15—17. w niedzielę i święta od g- 
11—14. Pomorski Dom Sztuki: wy­
stawa prac: Brzęczkowskiego. Śram- 
kiewjcza i Tyrowicza.

BIBLIOTEKI: Miejska- 
czalnia pism otwarta codz 
10—12,45 I od 15—17,45
środy i soboty po poł ). pracownia 
naukowa: od g 9.45 —12,45 i od 
15—17.45 (z wyj. soboty po poł ). 
Ludowa: otw codz od g. II—12.45 
i od 15—17,45 (z wyj środy i sobo­
ty po poł. )

TELEFONY: Komenda miasta 
MO 23—47 Pogotowie Ratunkowe 
10-00 Straż Pożarna 11-11. Mię­
dzymiastowa 00

Sala

t’ia- 
tel. ■ 
uL

co-

wypoży- 
od godz.
(z wyj.

Choinki gromadzkie na polskiej wsi
BYDGOSZCZ (pi). Wraz ze zbli­

żaniem się świąt Bożego Narodzenia 
wzrastają i nasze kłopoty, chcemy 
bowiem sprawić naszym najbliższym 
radość przez tradycją i sercem dyk­
towane obdarowanie ich. Uda nam 
się to w mniejszym lub większym 
stopniu. Święta jednak z pewnością 
wszędzie będą skromne.

O ileż jednak skromniejsze, uboż­
sze będą święta gwiazdkowe dla 
dziatwy naszej wsi, która w czasie 
okupacji pozbawiona była w więk­
szej swej części widoku polskiej 
choinki i w smutnym nastroju nie 
rozpraszanym melodią polskiej kolę­
dy, spędzać musiała najradośniejsze 
święto naszego narodu. Beż to dzieci 
ograniczać się musiało do spogląda-

Złodziej kieszonkowy 
w tramwaju 

BYDGOSZCZ (es). W czasie 
przejazdu tramwajem okradziona 
została p. Anastazja Paweł, zam. 
przy ul. Wzgórze 15. Złodziej wy- 
kradł z torebki pasażerki zegarek 
na rękę, 2 pierścionki i dowody 
osobiste. Sprawą kradzieży zajęła 
się MO.

(ari) W dniu 30 ub. mieś, o g. 14,30 
w miejscowości Grochol pow. Byd­
goszcz zdarzył się nieszczęśliwy wy- 
padek. Ofiarą jego padla 35-letnia M- 
Grochowska, która idąc ze schodów 
potknęła się i padając, dotkliwie po­
biła się. Karetka Pogotowia odwiozła 
ją do Szpitala Miejskiego.

(re) Przy zamykaniu oszklonych 
drzwi, uległa nieszczęśliwemu wy­
padkowi Urszula Sikora, zam. przy 
Al. 1 Maja 75, która nieopatrznie 
pchnęła ręką w szkło i przecięła so­
bie tętnicę lewej ręki. Ranną zaopie­
kowało się się Pogotowie Ratunkowe.

(zz) Włamanie. Do mieszkania Jana 
Kubiaka, zam. przy ul. Jagiellońskiej 
130 m. 2, wtargnęli' przez okno nie­
znani włamywacze, zabierając stam­
tąd dwie pary wysokich butów oficer­
skich, kurtkę skórzaną i futrzaną oraz 
radioodbiornik i 500 zł gotówki. Po­
ścig za włamywaczami trwa.

(zz) Święta bez gęsi. Klarze Gacko- 
wiak, zam. w Bydg. przy ul. Różanej 
5 m. 1, nieznani złodzieje skradli z po- 
dwórka gęś Organa MO zajęły się 
poszukiwaniem sprawców kradzieży. 
Drugiej kradzieży dokonali nieznani 
osobnicy w szpitalu przy ul. Semina­
ryjnej, zabierając stamtąd kurtkę 
Alojzego Mrozika, zam. w Lubieniu 
(pow- Tuchola).

(es). PKS ofiarą kradzieży. Z 
Placu Państwowej Komunikacji 
Samochodowej przy ul. Jagieloń- 
skiej nieznani złodzieje wykradli 
akumulator. Kradzież zgłtosił p. 
Michał Pajewicz.

nia przez szyby okien gospodarskie­
go domu, okupowanego przez Niem­
ca, by chociaż tam dojrzeć tradycją 
uświęcone drzewko... ?

Dzieci, których rodzice nie będą 
w stanie uradować choinką nie brak 
i dziś. Przyjść im z pomocą zamie­
rza Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
występując z inicjatywą urządzenia 
po wsiach -choinek gromadzkich". 
Praca w tym kierunku przyjęła już 
formy szeroko zakrojonej akcji. 
Działają już komitety organizacyjne 
na wszystkich szczeblach, przy czym 
podzielone one są na kilka' sekcji. 
Jako termin urządzenia -choinek", 
przewidziano okres od 25 bm., do 6 
stycznia.

Nad całością akcji czuwa komitet 
wojewódzki z prezesem Centkowskim 
przedstawicielem ZNP, przedstawi­
cielami SP Ligi Kobiet, Opieki Spo­
łecznej, Społem i UNRRA na czele.

Ponieważ organizacja choinek 
gromadzkich wymaga jednak pew­
nych funduszów, komitet wojewódz­
ki zwraca się za naszym pośrednic­
twem do zjednoczeń przemysłowych 
i UNRRA o materialne poparcie ak­
cji, przez dostarczenie artykułów 
żywnościowych.

Miasto dostarczając wsi artyku­
łów, których jej potrzeba, zadoku­
mentuje tym swą troskliwość 
dziatwę wiejską.

Chełmża
cukrowe miasto

CHEŁMŻA 
łączy w sobie 
cję z tętnem 
Średniowiecze 
na katedra gotycka z XIII wieku, 
dzień dzisiejszy pełen wytężonej 
pracy — wielka cukrownia, jedna z 
największych w Europie-

Polskie Radio pragnie zapoznać 
swych słuchaczy z tym -cukrowym 
miastem". Dnia 8 bm. o g. 9—10- 45 
Rozgłośnia Pomorska transmituje 
nabożeństwo z katedry Chełmżyń 
skiej, poprzedzone słowem wstęp­
nym prof. T. Niesiołowskiego o hi­
storii Chełmży i jej katedry — po- 
czem nastąpi reportaż dźwiękowy z 
cukrowni, w którym chwycimy na­
szym uchem -na gorącym uczynku 
przerób buraka cukrowego na -białe 
złoto Polski" — cukier.

Z frontu Narodowej I

o

(o). Miasto Chełmża 
średniowieczną trądy 
życia nowoczesnego, 
reprezentuje przepięk-

Nie czekając na wezwanie 
Kom. Daniny Narodowej, 

Pom ZakŁ Ogrodn. w To­
uch wal ił i wpłacił w dniu 2

te) 
Obyw. 
Zarząd 
runiu 
bm sumę złotych sto tysięcy do 
Banku Gosp. Spółdz. w Toruniu ja­
ko przedpłatę na Daninę Narodową, 
by w ten sposób przyczynić się do 
przyśpieszenia odbudowy Ziem Od­
zyskanych.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA
Sobota, 7 grudnia

6.00 Transm. 9,35 Wiad miejsc, 
ogł. 9.45 Dykt, progr dla radio- 

11.57 Transm. 14.00 Inf, 
radiofon 14.2(1 
Małego- 14.50
toruńsk'

Ign, Stadni-
imć

węzłów, 
miejsc, 14.10 Skrz. 
Konc. kap. lud. Fr. 
Feł, pt. „Katylina 
pan Zojfried“ opr.
czenko. 15.00 Transm. 19.15 Aud. 
dla młodz.: ,,Kołacz Królowi"-- Ja- 
dwigi“ na podst. legendy lu' jpr. 
S. Aleksandrowiczówna. 19 3!
słowiańska. 19.57 Transm 
Konc. życz. 23.55 Zak. aud

Muz. 
23.30

eaffiEOEEHDI
Star. Pow. Bydg Ref. Apr. i H. 

podaje do wiad. iż termin rejestr, 
kart źywn. i odzież dla rob'. r.ników 
rolnych na grudzień upływa z dniem 
13 bm. Zwraca się uwagę, iż upraw­
nieni do otrzymania mleka winni 
również zarejestr. swoje karty w 
odnośnych punktach rozdzielczych 
(mleczarniach). Kto z konsumentów 
w powyżej podanym terminie nie 
dokona rejestracji traci prawo do 
otrzymania przydziału Do dnia 15 
bm punkty rozdzielcze zgłoszą 
ilość zarejestr. konsumentów w od­
nośnych Zarządach Miejskich Gmin­
nych wg wzoru nr 7 Do dnia ’ 8 bm. 
Zarządy Miejskie — Gminne złożą 
zgłoszenia zarejestrowanych konsu­
mentów wg wzoru nr 8 osobne z pie­
karń, składów spożywczych nabia­
łowych j włókienniczych.

Obrady koi szkolnych
(re) W ubiegłą sobotę obradował 

zjazd opiekunów Kół Szkolnych PCK 
z terenu pow bydgoskiego. Obra­
dom tym przewodniczyła p. inspek- 
torowa Frankowska. Po obradach 
poszczególni Opiekuni Kół Szkolnych 
PCK — otrzymali dla swych Kół 
paczki z darami Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża, zawierającymi 
pełne apteczki, przybory szkolne i 
zabawki.

Radość obdarowanych dzieci, szcze­
gólnie tych najbiedniejszych nie 
miała granic.

Porachunki osobiste 
czy przypadek ?

BYDGOSZCZ (x). W godzinach 
południowych zaalarmowano straż 
pożarną na Plac Poznański, gdzie 
zajęła się słoma na wozie Bronisła­
wa Kanierskiego, zam. w Brzozie, 
pow. bydgoski. Dzięki energicznej 
akcji strażaków, udało się blisko 
200 kg słomy uratować, natomiast 
100 kilo padło pastwą płomieni.

Jak przypuszcza sam poszkodowa­
ny, pożar wzniecili pewni osobnicy, 
mający z nim jakieś porachunki oso 
biste.
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Dlaczego ? Świecidełka
Budynie ze znakiem ochronnym

IB A IB IM A NAJLEPSZE!

Dbałego ___ bo przodują smakiem 
jakością niezrównaną

S197r

Budynie BABKA pożądane !

Wytwórnia Cukierków ?oydc|®'?”^
poleca swoje wyroby świąteczne

A. SKONIECZNY <$• Ł. DOST 3264r

UWIADOMIENIA Z>1KG SPRZEDAŻ
Uwaga Ziemie Odzyskane! 

Przedstawicielstwo firmy Zakład 
Reperacyjny Maszyn Biurowych 
J. Skarbonkiewicz w Bydgosz­
czy, Pomorska 53, przyjmuje re­
monty' konserwacje oraz zmia­
ną alfabetu na układ polski. 
Przedstawiciel taż. W. Słyczko, 
Kwidzyn, Żelazna 1- Przedstawi­
cielstwo zakupuje wszystkich 
systemów maszyny biurowe, na­
wet zniszczone i połamane.

(3144r

Taśmę sznurowadlową w każ­
dej ilości kupię, również, białą. 
Stanisław Najdek- Łódź. 6-go 
Sierpnia 30, tel. 123-86. (3181r

Kupie kompletne urządzenie 
restauracyjne, krzesła, bufet, 
stoły, kuchnię duża przenośny 
1 talerze. Oferty IKP- Toruń 
pod „Pilne”. (3217r

Wagę analityczną kupię na­
wet w stanie niekompletnym- 
Poznań, Fredry 1, Figinski- 
______________________ (3195r

Włosie — ogony końskie — 
kupię. Rymaszewski, Łódź, 
Pomorska 41a/14. (3123r

Tłuszcze zwierzęce, roślinne, 
woski, parafinę, kalafonię ku­
puje stale „Kremalin", Byd­
goszcz, Bocianowo 25, telefon 
31-63.(3226r

Radio — fotoaparaty, patefo- 
ny kupuje, sprzedaje. Byd­
goszcz, Al. 1 Maja 3. (7003

Włosie końskie, krowie ogo­
ny, sierść cieląt, kóz oraz zwie­
rząt futerkowych kun, tchórzy, 
borsuków itp. kupujemy bieżą­
co w każdej ilości, płacimy naj­
wyższe ceny. Fabryka szczo­
tek 1 pędzli, Bydgoszcz, ul. 
Podgórna 7, tel. 14-62. (7328

Worki używane każdą ilość 
kupuje Zakład Wyrobów Juto­
wych Bydgoszcz, Śniadeckich 34 
 (7228 

Gierymski, Wojciech Kossak, 
Kostrzewski, Żmurko, Moniusz­
ko i in. najlepszych mistrzów 
polskich, dywany perskie kup­
no — sprzedaż. ,.Dom Sztuki”, 
Łódź, Piotrkowska 84. (3213r

Olejki perfumeryjne, mentol, 
olejek miętowy, glicerynę, su­
rowce kosmetyczne. Zakupi 
każdą ilość „ENOLA", Łódź, 
Napiórkowskiego 24, tel- 177-00. 
Przedstawiciel, Poznań, Krasiń­
skiego 13 m- 19- Kotkowska. 

______________________ (3263r
Pianina — harmonie — akor­

deony — radioaparaty kupi Po­
znańska Centrala Fortepianów, 
Poznań, Zygm- Augusta 3/3.

(3387r

Sprzedam kożuch, patefon 
walizkowy z płytami. Pomor- 
ska 36/8,______________ (3391r

Bieliznę damską w dużym 
wyborze poleca Zofia Serabno- 
wicz. Łódź Nowomielska 4 
_________________________t2600r

Jedwab do szycia na rolkach, 
wszystkie kolory, poleca hurto­
wo: Wytwórnia Nowe k/Świe- 
cia. Gdańska 5, Pomorze. (3096r

Sprzedam opony 4 sztuki 
17-tki. Zgłoszenia pod „7303” 
IKP, Bydgoszcz. (7303

Sprzedam młocarkę czyszczą­
cą z motorem. Zgłoszenia IKP, 
Bydgoszcz pod „Maszyna”. 

_______________________ (7301
Sprzedam 3 wozy na gumach 

w tym platforma. Zgłoszenia 
IKP, Bydgoszcz pod ..Wozy”. 
_______________________ (7304

2 fotele, kanapę skórzaną 
okazyjnie sprzedam Krysiński, 
Koronowo, Nakielska 2. (7345

Warszawska wytwórnia tore­
bek damskich Ryszard Gajda, 
Łódź, Piotrkowska 31 (3000r

Uwaga manicurzystkll Lakie­
ry — Emalie na wagę po ce­
nach fabrycznych poleca Józef 
Popławski. Łódź, Sienkiewi- 
cza 63, tel. 152-02.(3175r

Motocykl DKW, 100 ccm 
sprzedam. Bydgoszcz, Chwy- 
towo 14/1. (7380

Futro fokowe sprzedam. Byd­
goszcz, 3 Maja 8 m. 3. (7376

Sprzedam lub zamienię sklep 
spożywczy, centrum Grudzią­
dza na karczmę na wsi. Oferty 
IKP, Grudziądz „Zamiana”. 
______________________ (3265r

Pianino koncertowe, płyta 
metalowa — krzyżowe modera- 
ton, pierwszorzędne — nadzwy­
czajna okazja 75 tysięcy. Po­
znań, Ratajczaka Ha m. 115. 
__________________ (3388r

Terpentyna, smoła, węgiel 
drzewny własnej produkcji, po­
leca terpentyniarnia „Matcze” 
— sprzedaż hurtowa. Biuro 
sprzedaży: Warszawa — Mo­
kotów, ul. Sandomierska- 4 m. 1 
godz- 9—14. (3381r

Do sprzedania ziemi ornej 
Mątwy 12 mórg przy Sod-owni 
i w Rąbinie 6*7s mórg.. Cena 
bardzo przystępna. Teren 
Inowrocławia. Wiadomości Ino­
wrocław, Kościelna 7 m. 1. 
______________________ (3382r

Fortepiany (Bechsteta), pia­
nina, harmonie okazyjnie. Po­
znańska Centrala Fortepianów, 
Poznań, Zygm. Augusta 3/3.

3386r

Ogólnopolski program radiowy
w dniu 7 grudnia 1946 r. (sobota)

6,00 Sygn. czasu i pieśń por 6,05 Dzień, por. 6,30 Muz. 
por. 7,05 Muzyka. 7,15 wiad- dzień, por. 7,40 Muz. por. 8,JO 
Aud. szkolne. 12,05 Aud- dla świetl. robota. 12,40 Schumann 
Sonata Es-moll. 13,00 Muzyka obiad. 15,00 Aud- słowno-muz. 
dla dzieci pt. „Żywy numer Płomyka”. 15,30 „Ze świata radia". 
15,35 Konc. muz. iberyjskiej. 16,25 Dzień- popol. 16,35 Skrzyn­
ka techn. 17,10 Aud. dla młodzieży. 17,25 >,Przy sobocie po 
robocie". 18,30 Nauka przy głośniku: 1. Głos Ameryki, 2. 
Felieton J- Barskiego z cyklu „Na wielkiej fali”. 19,00 Aud. 
dla wsi- 19,15 Muzyka. 19,25 ,,O stylach” aud. słowno.-muz. 
w opr. prof. Br. Rutkowskiego. 20,01 Dzień, więcz- 20,25 
Witold Lutosławski — trio na obój, klarnet i fagot. 21,00 Słuch, 
pt. ,,O Adamie Mickiewiczu” 21,30 „Głos Młodych"- 21,45 
„Lalka” Prusa- 22,00 Aud. rozrywk. „Klub ekscentryków”. 
22,15 Konc. ork. tan. pod dyr. J- Cajmera. 23,00 Ostatnie wia­
domości dziennika radiowego. 23.30 Aud. Chopinowska. 23,55 
Streszczenie ważniejszych wiadomości dziennika, hymn.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA; Bydgoszcz, ul. Marsz. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY: 
ulica Jagiellońska 2 (Pod Arkadami) —• Telefon 2429

Za nledoręczenie pisma spowodowane wyższą siłą nie odpo­
wiadamy. Rękopisów nie zamówionych Redakcja nie zwraca 

Z.a dział ogłoszeniowy Redakcja nie odpowiada.

Gwiazdkowe
w wielkim wyborze 
poleca

Wytwórnia E. 6łgb
Łódź, Piotrkowska 80

Telefon 165-48 32S9r

Wykwalifikowana IcythOF&B
do prowadzenia stołówki potrzebna zaraz

w Administracji IKP — Bydgoszcz
ul. Marszałka Focha nr 20
Zgłoszenia osobiste 32z».

Ważne dla Straży Potami 
o«st«rc:ai przyjmuje lamówier. .» na 
'przęt pożarniczy Jak: 

motopompy, gaśnice ładunki do 
gaśnic, drabiny, pasy bojoyre, trój­
niki itp. Na żądanie cenniki.

AWARECKI STANISŁAW Gdynia 
kląska 49a. m. 4 — Telefon 211-24 

itiiesze" 
motorową do przewozu bagażu 

sprzedam 1220.

Gdańsk-Wrzeszcz Parkowa4/4

Aromaty owocowo
Dla przemysłu spożywczego 

’ cukierniczego — -■ 
f -ka aromatów owocowych 
Lodź. Śródmi: ska 22 tel 200-32 

1833,

ZetrarmistrzGWSidfli narządzi, fornitu
SPRZEDAŻ - KUPNO

Składnica Zegarmistrzowska^
Bydgoszcz, ul. Dfuya 34 o

Prowincja za zaliczeniem — Cenniki
ittintinuHituttiiuiKiiwttutMmmułHuiuintuiiiHłUMtiuituutiuiuii

Majątek Państwowy Bączek, 
poczta Skarszewy, woj. Gdań­
skie poszukuje samotnego o" 
grodnika z pełnymi kwalifika­
cjami 1 kucharki-gospodyni do 
prowadzenia stołówki (3235r

Orkiestra kwintet lub sek­
stet wolna od 1. I. Oferty IKP, 
Toruń „20". (3374r

Buchalter-bilanslsta z długo­
letnią praktyką przyjmie pra­
cę kierowniczą w poważnej in­
stytucji — przedsiębiorstwie. 
Zgłoszenia IKP, Bydgoszcz pod 
„7379”. (7379

Dichter Wilhelm z obozu 
Woldenberg, obecnie w Anglii 
poszukuje mamusi t siostry Ja­
niny. ostatnio zamieszkałych 
Lwów, ul- Głęboka 5. Wiado­
mość prosi Żebrowiczowa, Go­
lub, pow. Wąbrzeźno. (3377r

Józefa Kuryłowicza poszu­
kuje matka Katarzyna Kuryle­
wicz — Koszalin, Armii Czer 
wonej 39. (3393r

Henryka < Zofię Plewaków 
poszukuje Stanisław Łukowski, 
Koszalin, Armii Czerwonej 39- 

(3392r

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski Wydział Techniczny w Gdańsku ogłasza 

konkurs na stanowiska:
2 inż.-archit do Oddziału Planowania.
2 inż.-budowl do Oddziału Budowlanego.
5 inż.'archit lub budowl. na stanowiska inspektorów nad­
zoru budowlanego.
Osoby reflektujące na powyższe stanowiska i posiadające 

odpowiednie studia i co najmniej 3-letnią praktykę budowlaną 
zechcą w terminie do dnia 30. 12. 1946 r. złożyć lub nadesłać 
odpowiednie dokumenty w odpisach wraz z życiorysem do 
Zarządu Miejskiego w Gdańsku, ul. 3-go Maja nr 9, Wydział 
Techniczny, pok. 312.

Wynagrodzenie wg VI gr. ew VII wraz z dodatkami oraz 
premia — do omówienia-

Nie posiadający mieszkania na terenie miasta Gdańska 
uzyskają przydział mieszkania w domach dla pracowników 
miejskich. (3375r

BYDGOSKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYŚLU MASZYN ROLNICZYCH

Zakłady Przemysłowe - Rogoźno Wikp.
# lawn. 1NZ. t-AŁASZLWSK S-WIE

\ ABRYKA MASZYN MŁYŃSKICH ,
/ Zloty mado 1
Ina wystawie I 3UDOWA MŁYNÓW - SILOSÓW - SPICHRZÓW 

V / ZBOŻOWYCH - URZĄDZENIA TRANSPORTOWF

W<a«nei budowy maszyny czyszcząee.Tarary, Łuszczarki, Szczotkarkl, Gniotowniki.
Maszyny mieljce. Podstawy walcowe, Srutowniki uniwersalne, Wymlelacze.
Masz, do odsiewania. Odsiewacze płaskie 2, 4 i 6 dz. Reformy, Cylindry odśrodkowe 

Aspiracje, Męczarnie, Maszyny do wyr. kasz z jęczmienia, owsa* 
prosa i gryki. Koła zebate frezowane. — Rowkowanie walców

Porady techniczne z d z i e a * I n • m ynarstffo 7219

Rok zał. 1930. Zakład dla na­
praw maszyn biurowych Lud­
wik Lasowy, Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 26, tel. 14'57, prze­
prowadza remonty maszyn 
wszelkich typów 1 rodzajów, a 
to: piszących, liczących l bu- 
chalteryjnych. Części zapasowe 
na składzie. Za wykonaną przez 
nas pracę udzielamy gwarancję. 
Przebudowa maszyn w czasie 
bezkonkurencyjnym- Kupujemy 
stare maszyny l części. Facho­
we porady bezpłatnie. (3054r

Mydła toaletowe, wody, kos­
metyka, hurt. Pomorski Dom 
Handlowy, Bydgoszcz, Święto­
jańska 2- Cenniki na życzenie. 
_______________________(7170

Wojewódzki Komitet Opieki 
Społecznej poszukuje lekarza 
psychologa ew- psychologa. 
Warunki do omówiona. Zgło­
szenia: Wojewódzki Komitet 
Opieki Społecznej, Sopot, ul- 
Władysława IV Nr 16/18.
_____________________(3380r
Ubliżający zarzut, na Józefę 

Adamczewską odwołuję, prze­
praszam oraz składam zł 1.000 
na Polski Czerwony Krzyż — 
Bolesław Woźniak. C3379r

Poszukuję garażu na samo­
chód. Zgłoszenia IKP, Byd­
goszcz pod „7302” (7302

Wspólnik lub wspólniczka 
powyżej 100.000 złotych po­
trzebni, sklep galanterii pod 
Poste-restante, Tczew Nr „100”. 

(3258r

Najsłynniejszy psychografo- 
(og darem fasnowtdzeńla nie­
omylnie przepowie każdemu le­
go wydarzenia życiowe. Określi 
dokładnie charakter, kierunek, 
zdolności rady przeznaczenie. 
Napisać pytania, datę urodze­
nia, załączyć 50 zł zadatku Od­
powiedz) za zaliczeniem-. „Mar 
Hnl” Kraków. Skt. pocztowa 475 

(2606r 
« »»» »

Mistrz ślusarsko-maszynowy 
obeznany z budową maszyn pa­
rowych silników spalinowych, 
maszyn rolniczych, poszukuje 
posady z mieszkaniem od za­
raz. Edwin Dybowski. Brodni­
ca Pom., Lipowa 4. (3247r

Ekspedientka do piekarni, 
całkowitym utrzymaniem po­
trzebna. Makowski, Nowe- 
Miasto, ul. Kopernika 1, pow. 
Lubawski (7387

Zdolni mechanicy potrzebni- 
Maszyny Biurowe Piotr Piep- 
rzycki, Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 26, Tel. 23-62. (3376r

Przedstawiciel dobrze zapro­
wadzony w woj. Gdańskim i 
Pomorskim, znany wśród ku" 
piectwa poszukuje przedstawi­
cielstwa na wyroby cukiernicze 
wzgl- inne artykuły. Posiadam 
własne samochody i mogę zło­
żyć odpowiednią kaucję. Ofer­
ty IKP„ Gdynia pod „5337”.

(3149r

Wojciech i Paulina Rosa z 
Tymne Stepańskie, pow. Kosto- 
pol poszukują córek Wiktorię 
Pacanowską i Marię Rosa. No- 
wawieś Wielka, pow. Bydgoszcz 
u Pokrakowej- (3266r

Unieważniam skradzione do­
kumenty na nazwisko Liczbań- 
ska Józefa, Koszalin, Czysta 26. 

(3377r

Uczeń piekarski, który się 
uczył lub początkujący po­
trzebny. Radzmirowski, Lubi­
chowo, pow. Starogard. (3267r

Szofer-mechanlk poszukuje 
posady w Bydgoszczy. Oferty 
IKP, Bydgoszcz pod ,,1920". 

______________________ (3269r
Przedsiębiorstwo wyrobów 

drewnianych poszukuje fachow­
ca samodzielnego i obuwnika. 
Oferty IKP, Połczyn-Zdrój. 
_______________________ (7375

Maluje meble wszelkiego ro­
dzaju. Zakład malarski, Byd­
goszcz, Grudziądzka 13- (7372

Pani, wymowna, zdolna jako 
przedstawicielka na artykuły 
spożywcze może się zgłosić- 
Bydgoszcz, Bronikowskiego 3 
sklep codziennie od 3—6-tej. 
_ _____________________ (7383

Księgowych, siły żeńskie lub 
męskie mogą być początkują­
ce poszukuje zaraz Biuro Re- 
wizyjno-Buchalteryjne Wacław 
Galubiński, biegły sądowy, 
Gniezno, ul. Roosevelta 8 Teł- 
1780.(3383r

Chłopak do rozwożenia pie­
czywa potrzebny. Bydgoszcz, 
Sienkiewicza 24 piekarnia.

(7381
Ekspedientka tylko siła fa­

chowa potrzebna. Fi- Kaczma­
rek, skład sprzętów kuch, i 
tow- żel., Bydgoszcz, ul. Długa 
64.(7385

Unieważniam zagubione do­
kumenty, kartę rozpoznawczą, 
kartę rejestracyjną RKU Kosza­
lin, Stępniewski Zygmunt (3390r

Poszukuję dwa lub Jednego 
pokoju z kuchnią w Śródmie­
ściu — komfi’rt. Zgłoszenia 
IKP, Bydgoszcz „7316”. (7318

Małżeństwo poszukuje 1—2 
pokoi z używalnością kuchni 
w śródmieściu. Wiadomość 
proszę Hotel Al. 1 Maja 14 
Portier, (7370

K ł*wl<wv
Zamienię fortepian Bechstei- 

na na pianino — akordeon — 
radioaparat — harmonium — 
dopłata. Poznań, Zygm. Au­
gusta 3/3. (3389r

MAIKrmUNlALnt

Trzy kulturalne, lat 32, 26, 
25 poznają odpowiednich pa­
nów. Cel matrymonialny. Po­
ważne oferty IKP, Bydgoszcz 
dla „32", „26”, „25”. (7369

Blondynka, lat 34, brunetka 
26 poszukują kandydatów na 
mężów na stanowiskach bez 
nałogów. Cel matrymonialny- 
Zgłoszenia IKP, Koszalin pod 
„Blondynka” lub „Brunetka".

(3378r

Pomoc domowa potrzebna od 
zaraz. Warunki dobre. Wiado­
mość: Bydgoszcz, Piotra Skar­
gi 12/1. (7386

POSZUKIWANIA

Poszukuję syna Rajmunda 
Wysockiego, Bydgoszcz, Koro­
nowska 21. Stanisława Wy 
socka. (7378

Poszukuję Sirego Jana, prze­
bywającego do roku 1944 we 

"Lwowie Lewandówce, Siry Eu­
geniusz, Szczecin, Izba Skarbo­
wa.(2999r

Polska Agencja Filatelistycz­
na, Warszawa, Szpitalna 6 .pro­
si o podanie adresu Romana 
Rawickiego, ostatnio zamie­
szkałego w Sopocie przy ul. 
Stalina 773. (3385r

Starszy, przystojny, material­
nie niezależny, pozna towarzy­
ską panią, miłą zgrabną, nieza­
leżną do lat 35. Cel matrymo­
nialny. Sopot, Poste-restante 
pod „Morze”. (7368

Która brunetka lub szatynka 
zechce natychmiast prowadzić 
dom kawalera, kier, szkoły. 
Cel matrymonialny. Oferty z 
fotografia do IKP, Bydgoszcz 
pod „3270". (3270r

Jon
Hurtownia Drogeryjna

Telefon 338 2674r

ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP" 
DRUKARNIA POLSKA SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „ZRYW" 

BYDGOSZCZ, UL. MARSZ. FOCHA 18 - TELEFON 18-W.

OGŁOSZENIA: Drobne po 10 zł za słowo. Poszukiwania rodzin 
I pracy S zł za słowo. Minimalna oplata za 10 stów.

Ogłoszenia milimetrowe: W tekście 40 zł. Za tekstem U zł
Urzędowo, przetargi 14 zł. Nekrologi 12 zł. Tabelaryczne 

I bilanse 20 zł za 1 mm. Niedziele i święta 50% drożej.
Za terminowe zamieszczanie ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Drukiem Zakładów Graficznych Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ulica Jagieł i rutek » Nr 1, E-11390


